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v"ddz n* L ik w id a c j i  D e m o b k :  W o j s k o w e g o
s p r z e d a j e ' .

Phi .psr, narzędzia wiertnkze, Ickomobile, w 6z tzloaczny, maszyny 
rolnic se, puszki od konserw, odpadki pap eroue, skr.iyi 'ki. beczki *
szkło fłuczone, samochody. .  ............ ... we Lwowie.
Szmuly odpadki „prząły, lina okrętowe, kuźnie palowe, puszki
od konserw  .............................. ... w  Białymstoku.
E!ek*romol*>ry, pompy, łożyska rolkowe. Iwminu do lokomobili,
smar do butów, śruby, panewki do wozów . ... . . . . . . . . . u Łodzi.

Szczegóły patrz .

„  D  E J I O B l L “  z e s z y ł  t-.N » m y .
Termin s k ^ d ^ ia  •fiT* kw iec ia  E922  ro&u°

Kâ mia ijka Piastaó?; (P. L.) w
Z  w tykow ego posiedzenia Sejmu.

Warszawa. (PAT Między odczytanemi na wtor- 
tow em  posieaz. interpelacjami znajduje się interpelacja 
Związku Luaowo-Narodowego w sprawie wydalania 

i szykanowania obywateli polsjdcb przez wtadze W. 
M- Gdańsku

Sejm załatwił w  l |.  i III. czytaniu nowele do usta­
w y o szacowaniu świadczeń i strat wojennych- przy ­
jęto również rezolucję posła Nadera (N. P. R ) w spra­
wie ustalenia strat w obwodzie województwa poznań­
skiego, tak samo rezolucję posła Lutosławskiego (Zw. 
Lud. Nar.), wzywającą Rząd do bezpośredniej wypłaty 
sum należnych za rekwizycję za pośrednictwem urzę­
dów gminnych.

Poseł Jasiukiewicz (t'’w. I,'. N.) referował nowelę 
do ustawy o obowiązku gmin miejskich dostarczania 
pomieszczeń.

Odrzucono w  tej sprawie wszystkie poprawki, z 
Wyjątkiem nieznacznych poprawek, zgłoszonych przez 
posłów Hartglasa i Grzędzielsklcgo, poczem ustawę 
uchwalono w III. czytaniu.

Przyjęto również 4 rezolucje komisyjne w sprawie 
redukcji urzędów budowy domów urzędniczych, rewi­
zji działalności urzędów mieszkaniowych, a wreszcie 
w  sprawie złożenia projektu ustawy o  sądownictwie 
-udministraoyjnem.

Następnie poseł Wojdaiiński (N. Z L.) referował 
nowelę do ustawy o podatku dochodowym i majątko­
wym. Nowela przesuwa punkt ciężkości na podatek 
bezpośredni. Nowela ułatwia w- ten sposób spłacanie

podatku i gwarantuje minimum dochodu pracy najmniej 
na 300 tysięcy marek i 180 tysięcy marek i innych 
źródeł, po w wre dochody przekraczające 4 .niljuny ma­
rek są opodatkowane wedle specjalnej tabeli.

W głosowaniu' odrzucono poprawki, z wyjątkiem 
poprawki posła Woźnickiego, która rozszerza upo­
ważnienie ministra skarbu dy wydawania u k  przy obli­
czaniu i pooorze Dodatku za lata 19i9, 1020 i 1921, od 
wszelkich innych Kategorii dochodów, a nie, jak brzmi 
noY/ela, tytko od wynagrodzenia za najemną pracę e- 
merytów i od uposażenia służbowego. Ustawę za­
łatwiono w III. czytaniu

Sejm przystąpił do sprawy interpelacji Związku L. 
Nar. o sprzedazj majątku Doiliby polsko-amerykan- 
skierriu bankowi ludowemu. (Sprawę tę. charaktery­
zującą działalność Głównego Urzędu Ziemsk. pod pa­
tronatem Piastowców, omówimy osobno. — Red.)

Podczas przemówienia postu Staniszkisa przycho­
dzi do ostrej sceny miedzy postem Putkiem (P. S. L.) a 
postem krylem (P. S. L.) H. Bryl kwituje słowo, w y­
powiedziane przez p- Putka pod jego adresem „kanalja" 
czynUtm zniewa>e.ńem. Z tego powodu p. marszałek 
wyklucza n. Bryla z 5 posiedzeń, a p. Putka przywołuje 
do porządku. 1

Powzięto wniosek posła Staniszkisa, aby Sejm nie* 
przyjął do wiadomości odpowiedzi prezesa Gl. Urzędu 
(Ziem w tej sprawie.

Następne posiedzenie w  czwartek o godz. 4 po 
południu.

Bolszewicy zacieśniają w$z!y Lraterstoa
$ KiemcamL

Eil^ese. (PAT-Radj&.) G łów ni ro sy jscy  delegaci na 
konferencję genueńską, C ziczerin i L itw inów , p rzy jęc i zostali 
jwe w to re k ' p rz e d . południem  przez  niem ieckiego kancle rza 
o raz  m in istra  sp raw  zagranicznych. K anclerz W irth  ośw iad­
czy ł im, że gm ach byłej rosyjskiej am basady  w B erlinie został 
oddany do dyspozycji misji sow ieckiej.

H annover. (PA T -R adio .) C ziczerin  ośw iadczy ł p rzed ­
staw icielom  p rasy  w B erlinie, że  R osja sow iecka odrzuci 
pkui m iędzynarodow ego sy n dykatu  odbudow y, a przyjm ie 
zagran iczną pom oc jedynie na  podstaw ie szczegółow ych ofert.

B erlin . (P A T .) . N a posiedzeniu  rosy jsk iej delegacji na

^konferencji genueńskiej R adek  zdaw ał spraw ę o sw oich ro ­
kow aniach w N iemczech. O becny na  posiedzeniu przyw ódca 
kom unistycznej partjl n iem ieckiej re fe ro w ał sp raw ę stosun­
ków  partji kom unistycznej w  N iem czech. R akow ski zdaw ał 
sp raw ę z pertrak tac ji, p row adzonych z R osją z okazji zaw ar­
cia n iem iecko-rosy jsk iego  układu handlowego.

Rzym* (PA T -H avas.) %„II Monde/* donosi, że F acta , 
Schanzer i L loyd G eorge odbędą w celu p rzedw stępnej w y­
m iany zap a try w ań  naradę , w, k tó re j m a podobno w ziąć u jz !ał 
i C ziczetin .

VOTUM ZAUFANIA DLA RZĄDU FRARNCUSK1EG0.
P a ry ż . (PA T-Ffavas.) Jzba deputow anych  zakończyła  

dyskusję nad in terpelacją  co do polityki zagranicznej, poczem  
zosta ł p rzy ję ty  484 głosam i przeciw  78 po rządek  dzienny z 
w yrażen iem  zaufania rządow i. W  ciągu dyskusji Poincare 
podkreślił, że delegacja F ran c ji pragnie p rzystąp ić  lojalnie do 
dzieła, k tó re  — jakkolw iek ry zykow ne —  posiada przecież 
doniosłe znaczenie dla polityki. K onferencja genueńśką —
to fa k  a m a n t a  # » $ ł_

Francji do odszkodow ań o raz  zaw artych  trak ta tó w , w  prze­
ciw nym  razie  F rancja  n ie  m ogłaby w ziąć udziału w te j kon­
ferencji. Jednym  z p ierw szych w arunków  odbudow y Euro­
py  — m ów ił dalej prem ier —  jest odbudow a Francji, która, 
spustoszona p rzez  najazdy  nieprzyjacielskie, znaid ije sie w 
sytuacji o w iele gorszej, niż N iem cy. Francja  gotow a , z ca­
łego se rca  p rzystąp ić  do współpracy nad odbudow e E u ro ry  
al* pod  warunkiem, Że uznane l uszanowane zostanę jej

\
• P R / F .T C P T  W I  A D 7Y  N A  W U L E N S Z C żY Ż N lli.

Warszawa. (PAT.) Komisja konstytucyjna załatwi­
ła ustawę o przejęciu właazy nad Ziemią Wileńską. Do 
ustawy tej komisja przyjęła poprawkę posła ks Luto- 
stawsldego, wprowadzającą do ustawy 3, nowo artyku­
ły: l) art. 8 ustawy z dnia 4 mtego 1921 r.. zapewnia 
jący ludności miejscowej wydanie ustawy gwarantują­
cej rozwój mniejszości naród pod względem naro­
dowym i religijnym; 2) arrykuR określający kompeten­
cję przedstawiciela rządu jako ściśle ograniczoną wedle 
ii eta w y z dnia 2 sierpnia 1919 r* przewidzianej dla wo­
jewodów; 3) artykuł, poddający władzy administracyj­
nej drugiej instancji w  Wilnie powiaty dziśniewskie, 
dunowiczowski i wileński. Dalej postanowiono wezwać 
rząa, by w  ciągu miesiąca przedłożył projekr ustawy 
rozgraniczającej województwo nowogrodzkie od Ziemi 
Wileńskiej.

W  końcu wedle (referatu posła Grabińskiego przy* 
jęto ustawę o zniesieniu Ministerstwa b. dzielnicy pru­
skiej. f.

Warszawa. (PAT.) Komisja wojskowa rozpatrywa­
ła w  dalszym ciągu projekt ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej. , O * '

Komisja skarbowo-nudżetowa rozniaTywafa pro* 
Sekt ustawy o rozbudowie miast.

W ŁOCHY A POLSKA.
Rzym-' (PA T.) W  środę  m in ister Zaleski o dby t pier 

./Łzą naradę  z  m inistrem  sp raw  zagranicznycn Schanzeretn- 
Zaleski p rzy ję ty  będzie n a  audiencji p rzez  k ró la  praw dopo­
dobnie w czw artek . t <

ZAMKNIĘCIE KONFERENCJI PA Ń STW  SUKCESYJNYCH.
Rzym . (PA T  .H avas.) P ra c e  konferencji państw  sukce­

syjnych zakończyły  się w  czw artek . W ynikiem  konferencji 
będzie  pudpisanle 14 trak ta tó w .

NIE BĘDZIE KONFERENCJI PR ZED W STĘPN EJ.
Eilvese (PA T -R adjo.) Jak  donosi „P etir r-arisien11, P o ­

incare, odrzucił plan przedw stępnej konferencji ai.ianłow  z te­
go pow odu, t e  nie rnteli w  niej uczestn iczyć przedstaw iciele 
M alej E n ten ty .

W  G R U D ^ A D Z U .
— 1** KONCERT W OKALNO-INSTRUMENTALNY CZER - 

W O inEuO  KRZYŻA odbędzie się  w brew  >statniej zapow iedzi 
JU Ż W  PONIEDZIAŁEK DfłlA T0  btn. ze w zględu na  to, to  
w łaśnie n a  św ię ta  T. C. K, potrzebuje funduszy, c o |e m . zaspo- 
kojenik ty  lir naglących po trzeb  W  lazare tacn  w ciąż jeszcze 
znajdują się chorzy  i kaleki, —  lecznice trz eb a  należycie zao ­
patrzyć. O by .a łe  obyw ate ls tw o  z ro zu n ra ło  doniosłość za­
biegów  naszych P ań  i szczerze poparło  Je licznym  udziałem , 
w koncercie, dającym  p raw dziw ą ncztę  duchow a.

GIEŁD# WARSZAWSKA.
Warszawa, 5. IV. ( A. W .)  Dolary 3780-3310- 3805; 

marka niem 12,30. Dewizy: Bęlgja 320—325; Berlin 
11,80—12,25—12,15, Gdmańsk 12,15, Lonayn 16 825— 
16 900; Nowy tork 3300. Paryż 34ń;<—355, Szwajcarii 
7.55, Wiedeń 52--51 k*

GiiZf.DA POZW J.n.lKAir
Poznań, 5. *V. (AV7.) Ż yto  11 tys., pszenica 16 800 -1 8  

tys., Jęczmień brow . 11— 11800, Jęczmień zw y k ły  10— 10 800, 
ow !es 10700— 11 200, m ąka ży tn ia  15 1Ó0— 16 tys.. pszenna 
23500— 24500, ospa ży tn ia  8 400, pszenna 8 400, tabaka 12— 
14 tys.. siem ię lniane 18 -2 0  tys-, w y k a  15— 16 tys., peiuszka 
16— 17 tys., ziem niaki jadalne 4500—5000. fabryczne 3600 do 
4O00, groch polny 12—14 tys., seradela  15- -10 tys., łubin 8500 
do 11 500.

Poznań, 5 IV. (AW-) Bydło rogate I kl. 26- -28 000; 
II 20- -22 000; III. 8—9 000; cielęta I. 3 2 - 3W 0;- II. 24 
--26000; świnie I. 6 1 -6 3  000, II. 55-58000; III. 46— ' 
Aonoo, ow-e I. 22—26 000, II. 20 000. Sprzedano wołów  
29, buh*i 174, iaiówek i krów 213. owiec 84. świń 1283, 

GIEŁDA GDAŃSKA.
G d a ń s k .  (PAT-) K n rsy  dew iz : do lary  321,67—325,33, 

m arka polska 8 1 8 K —P ,1 6 ) £ ,  w yp ła ta  na W arszaw ę 8,18 
5 pól- -8,21 i pól, w yp ła ta  na Poznań 8,18 i p ó ł-  8,21 t pól, 
funty sz terl. 1431,03— 1433,95, franki franc. 2937,05—2942,95.

G dańsk. (PA T.) G iełda zbożow o-tow arow a: ży tn  42Ó - 
440, pszenica 69U—720, jęczm ień 450-465- aw luz 445—469, 
a je a h  3 K M 2 0 .



G Ł O S  P O M O R S K I b Kwietnia

Skażenie ducha.
Objawu dziwnego jesteśm y świadkami u nas na 

Pom orzu: Polacy czytają pisma niemieckie, jakoby no 
poisku nie umieli. Sprawie tej poświęcić chcemy słów 

' kilka, zamieszczając zarazem następujący list, odebrany 
w  tej materji od jednego z czytelników naszych: 
j W  celu załatwienia pewnej spraw y zmuszony by- 
ffem czekać dłuższy czas w  biurze dzienników. Co kil­
k a  minut wchoazil ktoś i żądał po polsku: „Proszę o 
,,,D anziger.. Zaintrygowało mnie to, wdałem się więc 
w rozmowę z sprzedającą Dowiedziałem się oardzo 
ciekawych rzeczy.

Dziennie binro sprżedaje przeszło 250 egzemplarzy 
czasopism niemieckich, podczas^ g d y  polskich niespełna 
200. Jakiż jest stosunek liczebny mieszkańców polskich 
ido niemieckich? spytałem.

.i Otrzymałam odpowiedź: „Polacy przeważają, a na 
,'dowód niech panu posłuży to. że statystyka urzędowa 
kończyła się naw et bezpośrednio pized wojną zdaniem. 
„Dic Reyólkening ist vorwiegend polniscber Nationali-

i P rzyb ity  wyszedłem  na zwiady. — U fryzjera, w  re­
stauracji na kolei., w  tramwaju, wszędzie w ręku czy­
telników czasopisma niemieckie, rzadziej, znacznie rza­
dziej — polskie.

Gdzie tylko chłopak odkrzyczy tytuł gazet, pada 
najwięcej żadań: „Danziger", '

Musi przecież coś być w tych niemieckich gazetach, 
że Polacy, tak chętnie je czytają.

W ziąłem  więc „Danziger Neueste Nachrichten", 
przeczytałem  od .deski do deski“, przeczytałem  i inne 
gazety niemieckie, następnie kilka polskich.

Prócz obszernych wiadomości o życiu w ew nętrz- 
neru Niemiec, nie znalazłem więcej wiadomości, jak w  
pismach polskich. Ponieważ w polskich gazetach zna­
lazłem wszystko, co obchodzi kupców, przem ysłów - 
:ów, rolników, robotników i polityków polskich, po­

zwolę sobie zapytać się 3zan. Czytelników, dlaczego 
Itak znaczna ilość ludzi, Polaków, tak skwapliwie naby­

wa i czyta gazety  niemieckie.
Nie nakłaniam wcale do bojkotu, skóro jednak ma­

m y czasopisma o wszystkich odcieniach, równie dosko ­
nale redagowane, jak niemieckie, skoro w  Niemczech 
gazeta polska jest .nadzw yczajną rzadkością, skoro 
Niemcy za  swoich czasów nie pozwolili ną takie pano­
szenie się polskości, jak niemczyzna u nas obecnie jesz­
cze panuje teraz tak mocno popieramy prasę niemiecką 
z uszczerbkiem dla swojskiej?

W szak !m  bardziej poczytne oędą gazety polskie, 
żem lepiej dla nas, tern więcej ludzi zn a jd z ie  zajęcie, tem 
doskonalsze będą pisma nasze.

Nie zachwalam  tutaj żadnego stronnictwa, niechaj 
poniższa pobieżna i czysto lokama statystyka będzie 
dowodem jak mało naogół dotychczas zmieniły się 
stosunki.

Tyle nasz korespondent. P rzyznać mu musimy nie­
stety  rację. Mimo,, że zmieniła się na naszą korzyść 

E tatystyczna -yfra. ludności (przed wojną przew ażała w 
(Grudziądzu stanowczo 1 czba ludności niemieckiej, dane 
;Szan. koiespondenta nie zgadzają się w  tym  wzglę­
dzie); jakkolwiek zmieniło się oblicze zew ręirzne mia­
sta pod względem duchowym — zmian pożądanych do 
ląd niema- Jeszcze bardzo często w rodzinńch rozma­
wia się po niemiecku. Nietylko dzieci pomięazj sobą, 
wyszedłszy z klasy, podczas zabaw y, niemieckim po­
sługują się językiem, ale naw et starsi rodzice do dzieci 
i między sobą rozmawiają po niemiecku Abonuje się 
niż często gazetę_ polską, ale czyta się — niemiecką. 
Żona i córki powieść, potoczne — mąż i synowie poli­
tykę- Zapytać ludzi takich, dlaczego to robią, — odpo­
wiedzą, żę lepiej po niemiecku rozumieją, po polsku, się 
nie uczyli. Częstokroć to  naw et nie zgadza się z pra­
wdą, Jest to lenistw duchowe, skażenie ducha, dziś 
zupełnie; dobrowolne.

Każdy z ludzi tych doskona.e rozumie po polsku, 
umie czytać po polsku, a jeśli dziś jeszcze nie utnie, to

Wiadomości polityczne.
Minister Skrrjnunt w Londynie.

W  poniedziałek przybył do Londynu minister 
spraw  zagranicznych, Skirmunt, powitany na dworcu 
kolejowym przez personel poselstwa i konsulatu z po­
słem Wróblewskim na czele, oraz przez przedstawicieli 
rządu angielskiego. Minister Skirmunt odjechał w  to­
warzystw ie wicemarszałka ciała dyplomatycznego do 
Windsoru, gdzie był przyjęty na posłuchaniu przez kró­
la. Po posiuchaniii m irister Skirmunt spożył śniadanie 
na dworze królewskim. Na śniadaniu, p„ócz króla i kró­
lowej, byli obecni również dwaj synowie królewscy. 
Spotkanie z lordem Curzonem wyznaczono na wtorek.

Delegacja prasowa do Genui. -

Delegacja polska na konferencję w, Genui komuni­
kuje, że zaprosiła do w spółpracy w zakresie spraw 
prasowo-informacyjnych imiennie następujących publi­
cystów  poiskich redaktorów: St. Strońskiego., St. Ko­
zickiego, B Noskowskiego, A. Beaupre. I- Rosnera, K. 
Ehrenberga i St. Posnera Z zaproszonych powyżej 
redaktorów tyiko czterej ostatni zgłbsili gotowość w y­
jazdu do Genui. ’ ■

W  sprawie tej pisze „G azW arsza w sk a" : Jednem 
słowem delegacja przemawiać będzie z Genui, autory­
tatywnie prze?, pn. redaktorów: Beaupre („Czas"),
Ehrenberga („Kur. Por.") Posnera („Robotnik") i Ros­
nera ('„Kur. Pol."). Ma nich delegacji zależało. Z inny­
mi pertraktow ała po kolei, dysponując tylko pięciu

miejscami, pragnąć wynaleźć kogoś dla równowagi o- 
bozów. Dzienniki narodowe nie mogły się godzić na 
ten sposób organizowania przez p. Wieniawskiego o- 
pinji, polegający na mianowaniu i braniu na koszt skar­
bu redaktorów, w  cóżby się bowiem obróciła niecawi- 
siość prasy?.

P- Skirmunt o uchwalacie ryskich.
P. Skirmunt oświadczył, iż w yrażane w Rydze za­

patryw ania mogą być uważane jedynie jako dezydera­
ty. P . Jodko nie miał pełnomocnictw, któreby upowa­
żniały go do podpisania uchwał, w iążących w  czem- 
wiek rząd Rzeczypospolitej,

Objęcie władzy w Wileńszczyźnie-
W  środę, dnia 5 bm. przybyw ają do Wilna w  celu 

objęcia w ładzy Rzplkej nad Ziemia Wileńską prezydent 
ministrów p. Ponikowski, min. spr. wewn. p Kamieński. 
Sobolewski .Łopuszański Po  nabożeństwie w Ostrej 
Bramie odbędzie sie przejęcie w ładzy  przez p Poni- 
kt wskiego w siedzibie komisji rządzące W południc 
przed katedrą odśpiewane zostanie „Tc Deum". poczem 
przedstawione ■ będą p. Ponikowskiemu delegacie. 
Czw artek poświęcony będzie sprawom' adrrimstracyj- 
nym w  związku z przejęciem władzy. §

W piątek dnia 7 bm. spodziewany jest przyjazd Na­
czolnika Państw a W  sobotę odbędzie się gra wojenna 
oraz uroczysta defilada w związku z wciekmcm wojsk 
Litwy 'Środkowe] do armji polskiej w-Wilnie 4 dni.

W kilku siewucSi o wszyrtkiea.
A N GL JA.

Olbrzym ia śn ieżyca  szalała  na całym  zachodzie Anglii 
i W alji. .

W  Izbie gmin odrzucono po przem ów ieniu Lloyd G eor- 
ge‘a 379 głosam i p rzeciw  84 glosom w rrosek  nieufności L a- 
bour P a r ty  ‘partii robotniczej).

$
I R  L A N D  J A .

D okonano w Irlandii szeregu zam achów  przez użycie

bomb. Na niedzielę kom itet republikański 
m obilizację.

zarządził tainą

J U G O S Ł A W J A .
O kolice B elgradu naw iedzdo  trzęsien ie  ziemi. 

»
W Ę G R Y .

W  poniedziałek podczas bankietu, w ydanego 
polityków  dem okracji, w ybuchła bom ba. Jeden  z 
zginął, 20 jes t rannych.

na cześć 
obecnych

niema na to uniewimenia. Czasu było dosyć po temu, 
żeby się nauczyć! iluż to Niemców od czasu zajęcia zie­
mi naszej przez wojska polskie nauczyło się po poEku 
tak, że korespondują w naszym języku, rozmawiają 
płynnie, ba, naw et wykładają w szkole po polsku.

Polakow natomiast mamy wielu, którzy nie mogą. 
jakoś wskufek własnej, karygodnej gnuśności pozbyć 
się łuski niemieckiej — czytają książki i gazety niemiec­
kie, na każdym kroku popisują sie kulturą niemiecką, 
n ;e rumieniąc się —. przeciwnie, zdaje się, jakoby się na­
wet tem kalectwem duszy szczycili.

Objawy tej zarazy, którą skazali dusze za czasów 
pruskiej niewoli, spotyk: się naw et u, urzędników Pola­
ków, u nauczycieli, szczególnie młodszego pokolenia. 
Często spotkać można takich panów w kawiarni. — czy 
to samych, czy też w  tow arzystw ie dam — Niemek — 
rozprawiających do  niemiecku. Dawniej nie byliby 
śmieli nawet w rodzinie mówić po polsku!

Mamy takich Polaków, podkreślających, że są pa­
triotami, chcących odgrywać nawet pewną role w ży­
ciu publicznem, którzy do dziś dnia w lodzinie rozma­
wiają po niemiecku, gdyż ich żony — N;emki — nie u- 
w ażały dotąd za potrzebne nauczyć sie po poisku!

I dziwić, sie takim „Polakom", że sięgają po gazetę 
niemiecką, posiadającą tradycje liakarystyczne i dzisiaj 
jeszcze hakatystycznąj Ich nie razi to, że na każdym 
kroku zohydza się w niej w szystko co polskie, że ob­
rzuca się błotem sprzymierzeńców Polski — a jako nie­
winiątka przedstwia Niemcy, napadnięte i zdławione 
przez chciwych zysku wrogów. Ludzie tacy tłoma- 
czyć ci będą, że pisma te podają świeższe wiadomości, 
jakkolwiek są tam doniesienia o ile dotyczą Polski^ o 

ydzień później podawane, niż w gazetach polskich, a

każda zaprawiona szczyptą przypraw  prusko-nacjona- 
Iistycznych. Wcale oni tego nie odczuwają, bo dusza 
ich zakażona, a conajraniej uśpiona, zobojętniała. Nie 
oburzają się oni wobec największych nawet łajdactw, 
jakie, blaty te zawierają wobec Polski.

Nic to! Mimo w szystno — od Gdańska począwszy 
aż do Torunia i od Chojnic do Działdowa wszędzie peł­
no „Danziger Neueste Nachrichten" lub „Danziger Ztg." 
a gorliwi ich czytelnicy nie-zdaw ała sobie wcale spra­
w y z tego, że blaty te uprawiają wiwisekcję duszy pol­
skiej z polecenia i za pieniądze Berlina, że depęa naj­
świętsze uczucia Poiaka!

Ich to nie wzrusza. Nadziano jm. „sziarmycę M i- 
cnałka niemieckiego i pod nią drzemią snem sprawie­
dliwego, a raczej głupiego!

Raz poraź tylko ten i ów się budzi 'pod wpływem  
zbyt już silnego kopnięcia;, gdy pismo takie plunie mu 
prosto w tw arz Aie to sa w yjątki—  łegjon cały pozo­
staje w odrętwieniu! Nic go nie obchodź' to, żc w P ru ­
sach Wschodnich, na Marmii, Powiślu j Mazurach 
każde słowo polskie, wypowiedziane na ulicy lub w 3o-, 
kalu publicznym, poniewiera sie rodaków naszych, że 
dzieci nasze religji naw et uczyć się muszą w  języku 
w rażym ; — nic to, że zmusza sie Polaków do opuszcza­
nia miejsc rodzinnych — oni, zatruci „kwasem pruskim" 
czy jak nazwać: tę truciznę, patrzą na (o obojętnie i za­
głuszają sumienie polskie dobrowolnie, czytając gazety 
niem ieck ie ..

Trzeba się będzie zabrać energicznie do dzieła j lu- 
cizi takich, nie posiadających wstydu, piętnować, zw ra­
cać im publicznie nwagę na pqstępowan.e takie, niego­
dne Polaka! — y.

ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA.

Wielki król!
Powieść historyczna.

Przecie, że gdy ałowa padiy, nie przeciwiła się wię­
cej Ościkowa. Tedy TJstinka klaskać ję ła  w ręozyny i 
podskakiwała uweseMnia, jak  ptaszek radosny, bo i 
pokrzykiwała zmciechy. A potem jęła'żyw o rozpytywać, 
kawalerów, co za broń na łowy ma wziąć, by potrzebne 
wszystko mieć. w pogotowia pod ręką.

Kie Istwana pytała; albo to wymiarkuje prędko, co 
jej odpowiada? Wolała żwawiej z polakami mówić, że 
się naw et Bakoni trochę o tc pogniewał.

Odcięła mu na one dąsy:
— Kaczka z kogutem prędzej się av dyskursie z so­

bą połapią,t niżli ja  z waćpanem, a mnie pilno zwiedzieć 
się o wdżystkiem.

To i całkiem obraził się Istwan, na dawne swe 
miejsce wrócił, tam  siadł scbinurzony i milczący.

I  Ilalzuchna rada była z przyzwolenia ciotki. Kiedy 
jej Pzandor usługi swe na czas łowów ofiarowywał, 
skinęłą tylko głową, mówiąc ucieszona:

—  Ot, u napatrzę się dc woli, do woli . . .
: Jeno. że nie dokończyła komu. ,

A ęk.spąr Bekiesz, wiadomo, jak to chory, że mu
od halozynych leków poprawiło się osobliwie, naprzyk­

rz- i  się ninie. Ferensowi, skoro doń przyszedł, by mu 
raz wraz panienkę Bielecką kornie poprosiwszy, do K o ­
mory przyprowadzał, bo o to, o ono albo i o tam to roz- 
pytąć się, rady zasięgnąć musi.

Nie pierwszyzną były dla pięknej kanolerzanki te 
starania przy chorym: własna matka do iekowań Hal- 
zuchnę zaprawiała, która niewiastą była wielce czującego 
serca. Przeto na wsi, podle Warszawy w kasztelu swo 
im żyjąc, chadzała jejmościna Bieleóka z córką do chat 
włościańskich, kędy. słabowała biedota:

Z aś 'w  Buławach one duszne rzewliwości i sierocy 
ból po stracie matki i opuszczeniu rodzinnych, miłowa­
nych stron, najlepiej koiły i śmierzyły zabiegi miłosierne, 
które tn nad cierpiącymi roztaczała Bielecka.

Nie dziwota więc, że tak sprawnie poczynała sobie 
i w pana bek;eszowem słabowaniu:

Jako w obraz patrzył stary Gaspar na jej lico, i 
tych słów doradczych nasłuchiwał Śmierć przecie zdała 
mu się juz blizka, Kiedy jechał no Buław: a tu. wątłe 
dziewczątko ręczy ną odegnało strachy i znoje zbliżają­
cego się doń skonu.

Nie miało mu to być najlepiej, gdy Halzuchn? u 
wezgłowia jego siedziała?

A i ona chętliwa była ao tego. Liczko jeno bar­
wiło jej się raz wra« i oczy mknęły zastraebane ku 
drzwiom, jeśli je  kto ruszył, boć i serce wtedy trzepo­
tało się w niej prędzej . . .

Właśnie o południu tego dnia, przes $fo.chQllkft kor­
nie przyzwał ją pan Bekiesz do siebie. Poty jajueji bid 
nań poczęły, któryąh się był zaląkł. ~

Przyszła spiesznie, zaniepokojona również, i nawet 
Marfę ze sobą przywiodła.

Lecz uspokoiła się po przywitaniu chorego; rzekł 
Joj bowiem, iż kolenie całkiem mu z piersi ustąpiło. A 
3aś Marfa ozwała się, dorzucając mądrze, że rosa go­
rąca, gdy z człowieka waporuje, osobliwie chorobę koi. 
To jeno nakryły obie niewiasty starego derą wełnianą, 
że sen i przyległ uspokojony do wezgłówka, aby ciepło 
lepiej -go jeszcze objęło.

Marfa wnet odeszła, niewolona pilnemi zatrudnie­
niami gospodarczemi, zaś Bielecka, do życzenia Bekiesza 
śłę stosując, na krześle opodal łpża zasiadła.

Ostaii się sami. bo tylko pacho] ik służebny n drzwi 
stał, jako zwyczajnie gotowy na zwanie.

Poglądała Halka dokoła. I
Zmieniła się komora czasu kwaterowania w niej 

wodza piechoty węgierskiej. Na pustej ścianie nad ło­
żem rzabla bekieszowa świetlała zimno wyczyszczona na 
lustro; baczył wielce na ono sta/y wojak, a tę szablę 
darem po ojcach był dostał, toć ją  i cenił.

Obrazika świętego wpobłiżu zbroi tej upatrywała 
dziewczyna, ale nie ujrzała żadnego; arjaninem był Gas- 
pai Bekiesz, w Bóstwo nie wierzącym,

(Ciąg 'dalszy nactąpi)
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Tak przedstawiają sobie Lewicowcy monopol tytoniowy S£

O byt „Teatru Pomorskiego'4.
Już od dłuższego czasu krążą po Grudziądzu po­

głoski, jakoby Teatr Pomorski gonił ostatkami1’. P o ­
nieważ pogłoski te w  ostatnich dniach m arca staw ały  
się coraz bardziej natarczywemu, zbadaliśmy u wielu 
źródeł obecny stan Teatru Pomorskiego i możemy o- 
gół społeczeństwa polskiego zapewnić, że byt tej jedy­
nej w Grudziądzu polskiej placówki kulturalnej w tym 
rodzaju jest poważnie zagrożony.

Szczupłe grono założycieli teatru polskiego w  G ru­
dziądzu, w  jesieni ub roku kładąc fundamenta oparły je 
przedewszystkiem  na mniej lub więcej dobrych chę­
ciach nielicznych obywateli, którzy wykupili akcje Te­
atru Pomorskiego. Uzyskane w ten sposób szczupłe 
fundusze pozwoliły nieledwie na przeprowadzenie od­
powiednich lecz bardzo skromnych adoptacji sali te­
atralnej „Strzelnicy14, jak i na zapłacenie pierwszych 
gaż artystom  teatru. Fundusze te w skutek w zrastają­
cych kosztów prowadzenia polskiego teatru w yczerpa­
ły się do c!na w  kilku miesiącach, a dalsze istnienie te­
atru — znowu na pewien krótki przeciąg czasu — za­
pew niła szczupła subwencja ministerjum b. dzielnicy 
pruskiej.

Mniej więcej od początku b- roku T eatr Pomorski 
pozostaw iony został w łasnym  siłom i pomysłowości, 
[które miałyby podtrzymać dalsze jego istnienie. Sta- 
jrania, jakie czyniono w W arszawie, spełzły na nic nie 
[mówiących przyrzeczeniach z uzależnieniem ich po­
nadto od repertuaru teatralnego! (sic!)

Jestto  bądź co bądź komedia o podwójnem obliczu, 
(jaką odegrał rząd centralny wobec jedynej polskiej pla- 
icówki kulturalnej na najdalej -wysuniętych północno- 
zachodnich kresach państwa, albowiem jedno oblicze 
przyjaźnie uśmiechnięte w yrażało Sv najlepszym razie 
jtyiko nadzieję a drugie narażone mina surowego w y­
chow aw cy uzależniało jeszcze tę nadzieję w iszącą w o- 
jbłokach od warunków, które „zarżnęłyby11 teatr po kil- 
fcu pierwszych tygodniach.

Otóż rząd-w arszaw ski nie życzy sobie ani operetki 
•mi lekkich sztuczek na deskach scenicznych w Gru­
dziądzu, tyiko poważny narodowy dramat. «

Przeciwko takim życzeniom nikt napewno nic w y­
stąpi i uię wystąpił. £  repertuaru Teatru Pomorskiego 
*v ostatnich tygodniach łatw o wykombinować można, 
źe szedł on po linjt życzeń miarodajnych czynników 
w arszaw skich._ Grano „W esele1'-, -„Obronę Częstocho­
w y 11, „Krakowiaków i Górali14, „Krzyżaków" itp. zrezy­
gnowaw szy prawie w zupełności z operetek i sztuk 
lekkich, a pociągających szersze w arstw y publiczności.

I cóż się okazało? Obiecywana subwencja nie może 
todnaleść Grudziądza,, a kasa „Teatru Pomorskiego4* 
Jbrnla w  coraz większe długi, które w krótce przew yż­
szą  kapitał akcyjny tow arzystw a.

Stąd, .wyęj&£iiaś SSJtfeiL feM fe m c  Łonsekw onde:

aibo grać operetki, wodewile, bomby, farsy itp. i „gwi­
zdać" na „zamorskie" subwencje rządowe, albo oddać 
teatr rządowi niech płaci za . nieopłacający się re­
pertuar teatralny, albo zwinąć imprezę i pozbawić za­
chodnio-północne kresy państwa teatru  polskiego, któ­
rego one więcej potrzebują niżeli na w skroś polska 
W arszawa, Kraków, Lwów, Poznań itd.

A lbo.. .  albo.
W ybór należeć będzie do Rady Nadzorczej „Te­

atru Pomorskiego", która rozstrzygnie według wszel­
kich prawdopodobieństw, mając przedewszystkiem na 
względzie interes narodowy.

B yt teatru jest bardzo poważnie zachwiany. Na­
rastające z dnia na dzień długi, w  najbliższych dniach 
mogą "przeciąć na zaw sze ży ły  dostarczające fundu­
szów i-. .  Grudziądz p o zb av o n y  zostanie teatru pol­
skiego —• może na bardzo, bardzo długi okres czasu,, 
ponieważ nikt nie zechce podjąć na nowo zbankrutowa­
nej imprezy.

W  każdem niepowodzeniu przyzwyczajeni jeste­
śm y szukać jego przyczyny. Spróbujmy i w  tym w y­
padku — upadku Teatru Pomorskiego.

Stwierdzić należy, że:' czy Teatr Pomorski grał o- 
peretki i lekkie sztuczki, czy dram aty poważniejsze, za­
wsze kasa jego pracow ała z niedoborem, w drugim w y­
padku znacznie dotkliwszym. Niema takiej sztuki, 
któraby potrafiła się stać atrakcją dla społeczeństwa 
polskiego, pociągnęła je w wszystkich jego stanach c)d 
teatru. . Ną operetki chodzi inteligencja zawodowa, ro­
botnicy i trochę średniego kupiectwa. Na komedje i 
farsę to samo. Na dram at narodow y uczęszczają ci sa­
mi plus tilku  większych przem ysłowców i kucców, je­
śli ten wypadnie w dzień jakiejś ..galówki". Któż więc, 
utrzym yw ał dotychczas te a tr?  Przew ażnie inteligen­

cja zawodowa, robotnicy i kilkunastu drobnych kup­
ców, a więc w olbrzymiej swej większości ludzie — na­
jemnicy a nie rekrutujący się z w arstw  posiadających. 
W arstw y posiadające natomiast zdobyw ały się na wy- 
kupno akcji teatru, niejednokrotnie pod presja opinji pu­
blicznej rzuciwszy kilka tysięcy „na odczepnego". 
Wiemy, że zarobki „najemników" są bardzo ograniczo­
ne, i fundusze ich na popieranie piacówek kulturalnych 
są nadzwyczaj szczupłe, a jednak niejeden z nich nie 
kilka ale kilkanaście j kilkadziesiąt tysięcy zostawił w 
„Teatrze Pomorskim" bo ma ię świadomość, że polską 
placówkę kulturalną na zachodnio-północnych kresach 
państwu, należy bezwzględnie utrzym ać! Najemnik taki 
nie ma w swym  skarbcu „akcii" teatru, nie nazywa się 
jego dobrodziejem ale wypełni! swój obowiązek wo- 
bez kultury 1 narodu wedle wszystkich najlepszych sił 
i chęci, za to mu cześć!

Inaczej zorganizowało się społeczeństwo niemiec­
kie względem. sw ego teatru  w. #rudzM zIdip  .JBonni

Nowości wydawnicze.
©  A. S todor C ehak: C zarna ściana — nakładffn  drukar­

ni św . W ojciecha — Poznań — W arszaw a  1922. — Zbiór no­
w el, podań, legend i opow ieści „Dla w szystk ich" K sięgarni i 
drukarni św . W ojciecha w Poznaniu w zbogacony zosta? no­
w elą S todora  C ehaka. Fabuła  jej tkw i korzeniam i w boha­
tersk ie j obronie L w ow a w r.!918 przed zagarnięciem  go przez 
t. zw . U kraińców  galicyjskich.

W alka o polski L w ów , w  której, jak nam  wiadomo, brał 
rów nież udział sam  autor, ta  w alka, k tó rą  porów nać w pol­
skich dziejach m ożna jedynie z obroną T rem bow li 1 C zęsto­
chow y, gdy by ły  one tylko w alnem i polskiemi w yspam i 
pośród pow odzi dziczy ta tarsk ie j i Szw edów  —  ta w alka s ta ­
now iąca bodaj najpiękniejszą k a rtę  w w spółczesnych nam 
bojach o w yzw olenie O jczyzny — n ieza tarte  w y w arła  w raże ­
nie na  starym  pionierze lite ra tu ry  polskiej M. S todorze. T o 
też jeden obrazek z tej w alki kilkum iesięcznej — przeniesio­
ny  przez au to ra  na k a rty  skrom nej księżeczki p rzyczyn i się 
nie m ało do odm alow ania całokształtu  bohaterskich  bojów o 
Lw ów , sta jąc  się zarazem  duchow ym  pokarm em  dla p rzy ­
szłych pokoleń, szukających dla siebie w  w alkach o Polskę 
szczy tnych  do naśladow ania p rzykładów .

„C zarna ściana" jest nietylko now elką — lek tu rą  dla mło­
dzieży i dojrzałych  w iekiem  obyw ate li lecz p rzedew szystk iem  
odżyw ajacem  w iecznie hafsfem żyw otności : arodu w jego 
d z iedaćh -boha te rach . To też now ela ta  znaieść się w inna w 
każdym  polskim  domu, w śród książek, k tó re  dla m łodzieży  
są  elem entarzem  życia, a dla sta rszych  w zm acniającym  na­
pojem w chw ilach zw ątp ień .

Przyjaciel szkoły.
Nr. 5-6 (podwójny) „Przyjaciela Szkoły" zawiera 

rozpraw y: E- GrcelarHistorja w szkole powszechnej; 
F. Zaskurski: Jak uczyć tabliczki mnożenia; Dr. iZ. Za­
krzewski: W  sprawie zabytków  przedhistorycznych; 
St. W ędkiewicz: Z polskiej gw ary żołnierskiej

. Pozatem znaidujemy w tym nr. „Przyjaciela Szko­
ły" poradnik językowy, drobne wiadomości, odpowie­
dzi od Redakcji itp.

Gminnym". Każdy spectacl jest wysprzedany do osta­
tniego miejsce, o które w prost toczą walkę nietylko 
Niemcy rekrutujący się, ze sfer najemników, lecz prze­
dewszystkiem z zamożnych sfer przem ysłow ych i ku­
pieckich i co należy napiętnować w naszych warunkach, 
także z zamożnych sfer polskich- T eatr;po lsk i upada 
w mieście polskiem o większości polskiej, a teatr nie­
miecki rozwija się jaknaipomyślniej!

Niechaj społeczeństwo polskie zastanowi sic 
tem, i czynem zapobieźe zlikwidowaniu „Teatru Po­
morskiego". Będzie to nie jakąś ofiarnością 
ko częściowem wypełnieniem obowiązku całkowitego 
odrodzenia ducha polskiego na 
Jsrssaclł
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Z Chrz. Nar. Stron. Pracy. Wiadomości bieżące.
• N ow y enperow ski k andydat na posła.

K ocia m uzyka euperow ska w  kościele.

m ają  oprócz m nó- 1 tU3-a j szanują, że  on i niejakiś P ra js  (b ra t słynnego „dok to ra" 
e ru  ów  na k rzes ła  Poselskie (oprócz C ha- z Tucholi, w ychow anego i w ykształconego  za  pieniądze fes.s tw a sw ych  p re tenden tów  na k rzes ła  poselskie (oprócz Chą 

dzyńskiego, Popielów , Jankow skich , P aw laków  i A iitcza- 
ków ) od w czoraj dalszego now ego kandydata  na posła, nazy - 
iwa on się „Świnka** i pochodzi z  naszej m iejscowości.

O tóż na w czorajszem  zebran iu  Ch. N. S. P „  k tó re  się 
odbyło  w ieczorem  o godz. 7 na  sali p. F ritza , po obszernem  
spraw ozdaniu  sejm ow em  posła  N ow ickiego, zaa takow ał Ch. 
O . w  tak  gw ałtow ny  Jak głupi sposób człow iek k tó ry  siusznic 
zw ie  się „Świnka**, w szy scy  p rzem ysłow cy , dziedzice o bszar­
n icy  i m agnaci, w szelka chofota, w szyscy  złodzieje, zabijacy, 
p rzem y tn icy  i paskarze , —  to  „Chadek!**! P oproszony  aby  
podał ich nazw iska  i ad resy , nie um iał —- Ś w inka podać ni 
jednej takiej osoby. P o  nad er ła tw em  odparciu w szystk ich  
gołosłow nych zarzu tów  p rzez  posła N owickiego, — Św inka, 
zapy tany , dlaczego zajm uje takie  dziw ne, sztucznie ag resyw ne 
stanowisko* w  k tó re g o . podstaw nośó chyba sam  nie w ierzy , 
o d p arł: A nu, przecież j a  to  p rzy sz ły  poseł enperow ski, za 
t r z y  la ta  będę M arszałk iem , a w tedy  będzie lepiej w  Polsce? 
O czyw iście będzie jeszcze inaczej, jeżeli dostaną się do steru  
tak ie  ..Świnki**! D rugi gość —  T adych  na  imię, —  dziękując 
referentow i za  Jego pouczający  w ykład, zauw ażył, że  ,,m isjo­
n a rzy  i kaznodziei** S ypniew iacy  nie potrzebują , gdyż mają 
już zadużo  jednego m iejscow ego proboszcza, k tó reg o  ta k  mi-

p roboszcza z  Sypniew a) m uszą co czw artą  niedzielę podczas 
nabożeństw a na cele zbolszew izow anej bandy  w szcząć 
k o d ą  m uzykę! Co innego że ilość nabożeństw  i kazań  w  ję­
zyku niem ieckim  jest za w ielka. Lecz tak  „światli** ludze 
jakim i chcą być  pp. T adych i P ra js  dyrygenci sypniew skiego 
chóru kociego, w inniby w iedzieć, że diecezjalna w ładza du­
chow na jeżeli nie w  Pelplin ie to  nuncjusz w W arszaw ie  lub 
w R zym ie jes t tą  instancją, k tó ra  w inna ro zs trzy ać  o ilości 
nabożeństw  w danym  jeżyku, a  że żadną m iarą nie nioże być 
Dom B oży  m iejscem, gdzie ku zgorszeniu w iernych odbyw ają 
się ty tan iczne zapasy  i pop isy  chórów  w y tw arza jący ch  ko­
c ią  m uzykę podczas in szy  św . zrozum iałą jest w ięc rzeczą, 
że ani „Świnki** ani P ra jsow ie  i T adychow ie  ,.nie potrze­
bują kaznodziei i misjonarzy**!

Zebranie m im o w szystko  harm orrjne na którem  w ysłu ­
chano spokojnie i z  uw agą refera tu  i dysknsji, a  na którem  
w yrażono  sw ą  pogardą, niezadow olnienie i oburzenie pod 
adresem  „S w hthów " i im podobnych, dało spokojnemu oby­
w ate ls tw u  z Sypn iew a f okolicy  w ielką różnice pom iędzy 
obozem  chadeckim  i eripcrowsk.im, co do program u j co do 
czy n u !

Chojnice. W  czw artek , dnia 30 nb. m iesiąca odbył się 
Zjazd pow iatow y C hrz. N. Str- P ra c y  p rzy  bardzo  licznym  
udziale zw olenników . P rzew odn iczący  K oła m iejscow ego na 
sam ym  w stęp ie  p rzy w ita ł p rzyby łych  gości, a  licznie zebrani 
u rządzili ks. posłow i A dam skiem u nadzw yczaj serdeczną 
ow ację.

Jako  p ie rw szy  re fe ro w a ł p. poseł N owicki, p rzedstaw ia­
jąc  obecny stan  szkolnictw a. O m aw iając kw estię  szko ły  
w yznan iow ej zazn aczy ł referen t, że społeczeństw o na  ogół 
n ie  zdaje sobie dostateczn ie  sp raw y  z tego, iż usunięcie w y- 
znaniow ośc? szkoły  p ierw szym  jest i najw ażniejszym  k ro ­
kiem do usunięcia  z w ychow an ia  dzieci czynników  ku ltu ry  
chrześcijańskiej, ograniczając ich w pływ  n a  kilku ty lko  go­
dzinach religji.

W alka o szkołę  nie jes t zakończona. N ie posiadam y jesz­
cze u s taw y  szkolnej t o sta tecznej organizacji szkolnictw a. 
Szalę  m ożna przechylić  na  ko rzyść  szko ły  w yznaniow ej, je­
żeli spo łeczeństw o polskie takiego zała tw ien ia  rzeczy  dom a­
gać  się będzie celow o, energicznie, jeżeli sw oje w ysiłk i zo r­
ganizuje I od rep rezen tan tów , w ydelegow anych  do ciał u sta ­
w odaw czych zarząda , ażeby  w  taki. a nie inny sposób kw estję  
szkoły  zadecydow ali.

W szy scy  zebrani zrozum ieli konieczność szkoły  w yzna­
niowe! i  przy jęli w szystk ie  w y w o d y  re fe ren ta  b u izą  oklas­
ków .

przem ów ieniu  w śród nadzw yczaj w ielkiego zain teresow ania 
p rzedstaw ił re fe ren t ogólne położenie państw a polskiego, 
tre ść  k tórego  podaliśm y w e w czorajszym  J dzisiejszym  nu­
m erze.

Nic w ięc  dziw neo, że zebrani po ukończeniu p rzem ó­
w ienia ks. pa trona , w yrażali sw ą sym patie  w  tym , że  im pul­
syw nie z g łęb i duszy  krzyknęli: ,.Niech ży je  ks. poseł A tlam - 
ski“, niech ży je  C hrz. N aród. S tron  P racy " .

W  dyskusji zabierali głos pp. F M irak  .Saldat, Klngtnan 
i tnnh  N. P , R ow cy  k tó rzy  zgadzali się w  znpcłności na treść  
w ygłoszonego refera tu  ks. posła A dam skiego, naw ołującego 
do zgodnej w spółpracy  na zasadach  chrześcijańskich.

N aw oływ aniem  do in tensyw niejszy  niż dotąd p racy  za­
kończy ł ks. poseł re fe ra t, p rzy ję ty  nadzw yczaj w ielką burzą 
oklasków . K rótko uzasadnioną rezolucję, treśc i następującej, 
przyjęli zeb ran i p raw ie jednogłośnie (przeciw  5 £?•):

Zebrani na w iecu pow iatow ym  w Chojnicach, członkow ie 
i zw olennicy  Ch. N- S. P . w liczb:c ty s iąca  pochw alają stano­
w isko posłów  sw oich w  spraw ie państw ow ego monopolu ty ­
toniow ego i ponow nie ośw iadczają  się przeciw  monopolowi 
ty toniow em u, k tó ry  an i państw u  ani robotnikow i nie p rzy ­
niesie ko rzyści, tjsp raw 'ed l!w iających niszczenie kw itnącej 
gałęzi p rzem ysłu  i handlu polskiego-

D ziękując raz  jeszcze referen tom  za p rzybycie , oraz
N astępnego m ów ce ks. pa trona  A dam skiego w itali z e b r a - I  p rzyby łym  słuchaczom  zam knął zebran ie  p rzew odniczący  

Hi fr en etycznym i oklaskam i. W  przesz ło  dw ugodzinnem  zebran ie  w śród  d ługotrw ałych  „Niech żyje Ch. N. S tr. P r .“.

S P O R T .
P o trzeb a  zak ładania K om itetów  

ę , W ychow an ia  Fizycznego.
W  każdym  pow iecie w inien się u tw o rzy ć  K om itet I 

p rze jąć  opiekę nad m łodzieżą, nad  jej w ychow aniem  fizycz- 
aem , by  dać in ic ja tyw ę do gim nastyki i sportu.

T o w arzy stw a  g im nastyczno-sportow e n iety tko w inny  się  
po m iastach zakładać, ale w  każdej w iosce. O to w ielkie z a ­
danie Kom itetu W ychow an ia  Fizycznego. B y  to  p rzep row a­
dzić, należy  K. W.. F. w szelkiem i siłam i poprzeć.

G dy do K. W . F. należeć będą, obok w  szerokiej m ierze 
za in teresow anych  to w arzy s tw  w ładze nasze adm in istracy jno- 
w ojskow e, to  n iew ątp liw ie cel się osięgnie.

N a czele grudziądzkiego  K. W . F. stoi dow ódca garnizonu 
czynnie popierają usiłow ania K. W . P. p rezyden t m iasta i s ta ­
ro s ta . Z tego  w ynika, że  g im nastyka i sp o rt rozw in ie  się w 
pełni —  niety lko  w m ieścfe, gdzie jnż bądź  co bądź  jes t z ro ­
zum ienie dla tej sp raw y , bo  o to  jnż od szeregu  la t s ta ra ł się 
n asz  Sokół, ale i na w si. Tam  bowiem niem a i nie by ło  tego 
zrozum ’en ia  dla g im nastyki i sportu , tak  neodzow nie po­
trzebnego  dla pielęgnow ania zdrow ia, tego  klejnotu.

W  m m stach zogniskow ać w inna się ta  p raca  nad podnie­
sieniem sportu , a  to  najlepiej m ożna spełn ić p rzez  utw orzenie 
K om itetu W ychow an ia  F izycznego.

„W  zdrow em  ciele zd ro w y  duch", o to  nasza zasada! O 
ile z  zapałem  up raw iać  będzhsmy g im nastykę, n ie  będzie 
w śród  nas cherlaków , lecz, zdrow i i c ze rs tw i szkolić się b ę ­
dziem y na  dzielnych obrońców  kraju . G im nastyka daje nam 
siłę, m ęstw o , odw agę i rob i z nas w  danym  przypadku  bo­
haterów . T akich  ry c e rz y  — takich .bojow ników , k tó rym  na- 
dew szystko  dobro  O jczyzny i K raju leży  na  sercu  — posiadać 
musi Polska.

Na Pom orzu ży jem y  w  w yjątkow ych w arunkach , tu  
k ażd y  P o lak  Sokołem  b y ć  w inian.

Nie u trudniajm y K om itetow i W ychow dhia F izycznego 
pracy , lecz #hłą siłą poierajm y go. N iechaj nikt nie uchyla 
się  od* te j p racy , dcy k tó re j gorąco  zachęcam y w szystk ich  
p raw ych  obyw ateli. A w ięc do dz!e ła  R odacy, bez  w zglę­
du n a  stronnictw o, do k tó rego  pozatem  m ożem y należeć.^ 

C zołem ! Sokół,

S. C. !• Grudziądz. — Sokół I. Grudziądz*
1:0 (1:0)

W  ubiegła niedzielo odbyły się wGrudziądzu za­
wody w  piłkę nożną między I. drużyną Sportowego 
Klubu niemieckiego a I. drużyną Sokoła w  Grudziądzu, 
z których z powodu braku miejsca dopiero dzisiaj mo­
żem y dać sprawozdanie.

Zawody te pierwsze dla młodej drużyny sokolej z 
poważniejszym graczem w ypadły mimo przegranej So­
koła nadzwyczaj pomyślnie,

Do pauzy Sokół zająwszy stanowisko obronne za­
raz po zdobyciu jednej bramki przez S. C. — nie nacie­
ra zbytnio na przeciwnika, chcąc zm ierzyć jego siły. 
Natomiast po pauzie gra toczy się przeważnie pod 
bramka Niemców, wskazując tern na zupełne opanowa­
nie sytuacji przez drużynę sokolą.

Sędziował p. Lowa z Działdowa, bardzo niezdecy­
dowanie, co ujawniło sie w  grze po pauzie, gdy Sokół 
strzeli? przeciwnikowi bramkę, sędzia gwizdkiem ją 
tiznał a na protest bram karza sąd swój zmienił. W  
przyszłych grach trzeba zaprosić kogo innego bardziej 
stanowczego i lepiej orientującego się, boć od sędziego 
wiele zależy-

Kalendarz: Czwartek: Celestyna. Wschód słońca
6.27, 7.40. Wschód księżyca 12.56, zaohód 8.19. 

<5b
Kalendarzyk historyczny.

© k w ie tn ia  1632 r .  U m iera k ró l Z ygm unt III. W aza. 
W ładca ten n ie zostaw i! dobrej po sobie pam ięci; am bitny, a  
przytem  dziw nie lekkom yślny, p rzez  c a ły  czas sw ego  pano­
w ania w p lą tyw ał P olskę w  w ojny, do k tó rych  p rzystępow ał 
bez żadnego przygotow ania, a  k tó re  w y g ry w ał dzięki genial- 
ności sw ych w odzów  i bitności polskiego żołn ierza. P rz y ­
zw yczajony  do. absolu tnych rządów  w Sw ej rodzinnej S zw e­
cji nie znosił do teg o  stopnia  republikańskiej sz lach ty  polskiej, 
że nosił się z zam iaram i podziału Polski. F ana tyk  p rzyczynił 
się, do rozdm uchania n iesnasek  religijnych, k tó re  później pło­
mieniem sw ojem  objęły  R zeczypospolite.

Sb
TEATR POMORSKI (Strzelnica): 
Czwartek: „ICH CZWORO *.

■ &  *
MUZEUM otwarte w  środy i soboty od godziny 12 rdo

2, w  niedziele i święta od godz. 11 do 2.
Sb

EIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwarta w  dni
powszednie od godz. 5—7, dia dzieci w  środy i so­
boty od godz. 4—5.

.

— OD DZISIAJ n a  m ocy uchw ały  R ady  M iejskiej uL 
S ta ra  i ui. K w idzyńska złączone zo sta ły  pod w spólną nazw ą 
ni. Józefa  W ybickiego.

— ** OD PRZEW ODNICZĄCEGO KOM ITETU W Y CH O . 
WANIA FIZYCZNEGO W  GRUDZIĄDZU otrzym ujem y na­
stępujące pism o: „Celem  om ów ienia u roczysto śc i w  dniu 
św ię ta  narodow ego 3 M ate odbedzje się  w  piątek , dnia 7 bm.
0 godz. 19 w  sali obrad  R ad y  M iejskiej (R atusz I. pokój 19) 
zebran ie  inform acyjne, na  k tó re  W . P . uprzejm ie zapraszam . 
W . z .: Sam oiiński.

- * *  ZLIKWIDOWANIE STREJK U  POM OCNIKÓW  GA. 
STRONOMICZNYCH. W czoraj (w to rek ) o  godz. 6 w ieczo­
rem  rozpoczęły  się p ertrak tac je  kom itetu strejkow ego po­
mocników  gastronom icznych z p rzedstaw icielam i grudziądz­
kich p racodaw ców  poć przew odnictw em  inspek to ra  p racy  p- 
Snchożebrskiego- O oydw ie s tro n y  zgodziły  się na sąd ro z ­
jem czy, k tó ry  w przecięgu 8 dni rozs trzygn ie  sp raw ę z a ta r­
gu. W czoraj o godz. 8.30 w iększa część strejkujących staw i­
ła się  do p racy . O decyzji sądu rozjem czego pow iadom im y 
w e w łaśc iw ym  czasie.

— ODWOŁANI E ODCZYTU. Z apow iedziany  na  czw ar­
tek , dnia 6 bm. odczy t w  sali H otelu W arszaw sk iego  „O pie­
niądzu" przez  p. rad cę  D r o b o t o w i c z a  n ie odbędzie się 
ze w zględu na nauki m isyjne.

— WI ECZORNI CA SOKOLA* T o w arzy stw o  gim na­
styczne „Sokół**' w G rudziądzu, zain icjow aszy w ieczorni­
ce sokole —  celem krzew ien ia  i p o tę g o w a n a  idei sokolei — 
przystępuje  w  dalszym  ciągu do realizow ania sw ych  planów,
1 urządza  d rugą u roczystą  w ieczornicę z  okazji Ś w ią t W iel­
kanocnych, w  dniu 18 kw ie tn ia  1922 r. w  salach  H otelu W a r­
szaw skiego o godz. 8 w ieczorem .

W ieczornica obejm ie w części p ierw szej w yk łady  o o r­
ganizacji sokolej i w y k ład y  o hygjen le  gim nastycznej —  w  
drugiej części tańce p rzy  m uzyce w ojskow ej.

W spólne sk ładanie  życzeń św ią tecznych  p rz y  w spólne) 
w ieczerzy , uzupełnt c a ło ś6

W stęp  od osoby  600 mk- dla druhów , ich rodzin i za­
proszonych g o ś c i . ,

W czesne zgłoszenia z uiszczeniem  należytośęi za  w stępy  
nadsy łać  należy  na ręce d ruha p rezesa  Kunza. sek re ta rza  F r. 
B !elickiego (,,Gaz. G rudz.“ ), sk arb n ik a  A. Szw eczkiego  lub 
na  ręce  p rzew odniczącego  Kom. W yk ł. d ruha  S t. F ilipow skie­
go (Sąd pow iatow y).

W szyscy  druhow ie winnf w ziąć  grem jalny  udzia ł i n i­
kogo b raknąć  nie może-

W ieczornice dają sposobność w spólnego zaznajom ienia 
się, w ypow iedzenia  i m uszą być  łącznikiem  se rc  i dusz so ­
kolich.

Każdy- z druhów , chociażby  nie m ógł w ziąć udziału w 
w ieczerzy , w inien się z jaw ić. C zołem ! 1 

Z a  Z arząd :
(—) S t. Filipow ski, przew odu. Kom. W yk. Pop.

(—) Fr- Bielicki sek re ta rz . (-—) St. Kunz, prezes.
— '** SPRO STO W A N IE. Z ebran ie  oficerów  reze rw , od­

będzie się w  sobotę, 8 -go, a  nic, jak  m ylnie podano, 9-go bm.

RucSi towarzystw.
— 1•* ZWIĄZEK HANDLOW CÓW . Z w yczanc zebran ie  

odbędzie się w czw artek  dn ia  6 b. m. w  B azarze o godz- 
8  w ieczorem . Z pow odu w ażnych  spraw  uprasza  się o licz­
ne p rzybycie .

Z arzad .

N a ć k a , l i te ra tu ra  i s z tu k  a.
Przym us szczepienia ospy dzieciom szkolnym.

M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego rozesłało do w szystkich kuratorów  okrę­
gowych szkolnych okólnik, w  którym  przypomina obo­
wiązek przym usowego szczepieftia ospy, zw racając u- 
wagę na ustęp 2 art. 8 ustawy, z dnia 19 iipca r. 1919 
brzm iący:

„Dzieci nieszczepionych nie wolno przyjm ować do 
szkół łub innych zakładów naukowych i w ychow aw ­
czych*1.

W  myśl rozporządzenia tego M inisterstwo poleca 
dyrekcjom wszystkich szkół, by przy  przyjmowaniu 
dzieci do ochron a młodzieży do szkół żądały od rodzi­
ców bądź opiekunów świadectwa szczepienia ospy.

Zjazd geografów.
Zjazd gtografów. polskich mający na seto astaieaie 
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"ziem polskich odbędzie się staraniem okręgu krakow­
skiego T ow arzystw a Nauczycieli Szkół W yższych w  
dniach 9, 10 i 11 kwietnia, w  sali posiedzeń uniw ersyte­
tu Jagiellońskiego. W  zjeździć wezm ą udział geografo­
wie, delegat mmisterjutn w yznań religijnych i oświece­
nia publicznego, polskiej Akademji umiejętności, tow a­
rzystw a geograficznego oraz językoznawców. Główne 
referaty w ygłoszą p p , Smoleński, Paw łow ski. Sawicki! 
Nicrcówna-

Rejestracja tow arzystw  oświatowych. 
Miiiisferjum Oświecenia zarządziło za pośredni­

ctwem inspektorów szkolnych rejestrację tow arzystw  
oświatowych wszelkich narodowości i wyznań.

Konkurs Związku Artystów Polskich „Rzeźba". 
Zarząd ów . „Rzeźba" w W arszaw ie wznawia zapo­

czątkowany w r. 1920 konkurs rzeźb, na pomniki dla s t  
m- W arszaw y, a mianowicie: Pomnik Powstania 1831 r. 
(Noc Listopadowa), Pomnik Powątante 1863 j*. (Romu- 

tim sktk  Xc©aj soo&aa I M  a f c

dnym ogólnym pomniku apoteozę i symbol: Bohater­
skich walk o Niepodległość P o lsk i

Wielkość projektu w  gipsie, w  skali 1:10. Szczegó­
ły  (Fragmenty) dozwolone w  wielkości maksymal­
nej 1:2*

Udział w  konkursie mogą wziąć artyści-rzeźbia- 
rźe Polacy Termin nadsyłania prac upływ a z d. 1 li­
stopada 1922 r. P race konkursowe, zaopatrzone go­
dłem, przesyłać należy do Tow. Zachęty Sztuk P ię­
knych w  W arszaw ie z napisem: „Na konkurs „Rzeźby".

Nagrody: trzy  pierwsze po 250000 mk.. dwie dru­
gie po 150 000 mk., trzy  trzecie po 100 000 mk. Człon­
kowie Związku Art. Pol. Rzeźba" otrzymują zw rot 
kosztów za jedną pracę w  kwocie 20000 mk. P ray  
większej ilości prac tego samego arty sty , zw rot ten 
nie może być gw arantowany. P iany sytuacyjne pla­
ców wydaw ać będzie Zarząd Zw. W arszaw a (Foksal 
15 o i, .12.)
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Z Pomorza.
— ** TORUŃ. (Skazany na śm ierć.) P rzed  Izbą karną 

to ruńskiego sądu okręgow ego znalazła w  piątek, d- 31 m arca 
nareszcie  sw ój epilog z n a n a ' sp raw a kolonisty  L angego z 
Z iegelw iese.

O skarżony  s taw ał p rzed  k ra tkam i sądoWfcmi za  m order­
stw o. W  czerw cu  z r. zosta ł skazany za rozm aite spraw ki 
na 9 m iesięcy w ięzienia. K iedy dostał zapozew  do odsiedze­
nia k a ry , nie staw ił się- W obec tego  poszedł po niego k ilka­
krotnie  żandarm  z Z iegelw iese, lecz L ange staw ia ł mu czyn­
ny  opór. P ew nego  w ięc dnia, żeby  nareszcie  z upartym  
Niem cem  skończyć, poszedł żandarm  z kolegą ze w s i-są s ied ­
niej i so łtysem  z Z iegelw iese do Langego. Ten jednak za ta ­
ra so w a ł się, a k iedy  so łty s  zaczął w alić do drzw i, Lange bez 
nam ysłu  w ypalił z karabinu i po łoży ł so łty sa  trupem . W  dal­
szym  ciągu up raw iał tak  gw ałtow ną strzelaninę, że żandarm i 

►musieli się cofnąć i zatelefonow ać do T orunia po pomoc w oj­
skow ą. K orzystając z ich chw ilow ej nieobecności, Lange u- 
k ry ł się w  stodole, gdzie w śród  snopków  słom y w  sankach 
u rządzi! istną pozycję obronną i w raz  ze sw oim  synem  p rzy - 
iwitał p rzy b y ły  sam ochód c iężarow y  z wojskiem  ogniem k a ­
rabinow ym . M usiano stoczyć praw dziw ą potyczkę, zanim 
zaciek łego  szw aba w yw leczono z jego kry jów ki. P oran ił 
jvów czas ciężko kilku żałiijerzy .

Sąd  jednom yślnie skazał L angego na 15 la t ciężkiego 
W ięzienia, po k tórem  nastąp i k a ra  śm ierći.

~ ' f® CHEŁMŻA. (M orderstw o.) W  ubieg ły  p iątek  w ie­
czorem  około godz. 10 w e w si D rzonow ko pow. chełm iński 
zam ordow ano w y strza łem  z brow ninga gospodarza H erm ana 
A rndta w celach rabunkow ych. S praw ców  aresztow ano.

—** CHOJNICE. (Z ebran ie  kupców .) W  niedziele, dnia 
2 bm. odbytu  się zebranie sam odzielnych kupców  oraz  de­
legatów  okolicznych to w arzy stw  kup 'eckich celem poczynie­
n ia : 1) sta rań  o nzyskanie bezpośredniego połączen ia  z P o ­
znaniem  i 2) s ta rań  o nzyskam e dla Chojnic filji P . K. K. P  
(Polskiej K rajow ej K asy  Pożyczkow ej)-

P o  dłuższej dyskusji i om ów ieniu sp raw y  postanow iono 
w y słać  w nioski do m in is ters tw a kolei i dy rekcji .kolejow ej w  
G dańsku oraz do komisji sejm ow ej kom unikacji za  pośredni­
ctw em  posłów  pom orskich. U chw alono poczynić  s taran ia
0 dw a nocne pociągi: jeden nocny z Chojnic do Poznania i z 
Poznania doi Chojnic, ponadto o lepsze połączeni© kolejow e 
pociągów  dzień, w e w szystk ich  kierunkach odchodzących
1 p rzychodzących  do m iasta naszego.

—**  REDA, pow . w ąiherow ski. (Nowe to w arzy stw o  kul­
tu ralno-ośw iatow e.) Z in ic ja tyw y , m iejscow ego nauczyciela 
p. H ery  zostało  zw ołane zebranie w  spraw ie założenia tow a­
rz y s tw a  kulturalno-ośw iatow ego . P o  zagajeniu i w yjaśnie­
nia celu i zadan ia  m ającego Zawiązać się to w arzy s tw a  przez 
p. H arę, przystąp iono  do porządku dziennego. Następnie w y­
brano  zarząd , w  sk ład  k tórego  weszli pp. P rzybo row sk i p re ­
zes, G łow ienka zastępca, Z ięba sek re ta rz , Pulkow ski sk arb ­
nik, W roński, gospodarz. Iranków na bibliotekarka, S tan iszew ­
ski, S ław ska w ydział, P o strad a , O m erników na. Kuiling kom i­
sja rew izy jna. N astępnie p. H ara postaw ił w niosek, by, ze 
w zględu na działalność <T. C. L. na Pom orzu  przy jąć  nazw ę

T. C. L. w  R edzie, co przy ję to  jednogłośnie. N astępnie od­
śpiew ano R otę, poczem  zam knięto zebranie.

— ** POŁECZYN pow; kartusk i. (W alka z p rzem ytn ika­
mi.) S traż  celna, patro lu jąc w zdłuż g ran icy  zauw aży ła  w 
cieniach nocy  sk radające się sy iw etk i ludzkie , po zaroślach 
ku granicy . Na zaw ołan ie  S tra ż y  celnej padło kilka s trz a ­
łów  z zarośli. S traż  celna odpow iedziała z broni palnej, p rze­
m ytnicy  ostrzeliw ując się, zdołali pod osłoną nocy zbiec, o- 
gółem padło z obu stron około 30 strza łów . Z nastan iem  św i­
tu S traż  celna p rzeszukała  zarośla, w  k tó rych  znalazła  po­
rzucone w orki o zaw artośc i ogółem. 70 kl. m ięsa w ieprzow e­
go , m ięso skonfiskow ano na rzecz  Skarbu P ań stw a .

W ładze celne w szczę ły  energiczne śledztw o.

Z całe j Polski.
—** POZNAN. (P rzedśw iąteczne  zabiegi.) W ielkanoc­

ne św ięta  zbliżają się . To też  złodzieje zaopatru ją  się  w 
delikatesy- Z w arsz ta tu  rzeźnickiego p rzy  R ynku Śródeckim  
skradziono 10 w ędzonych szynek.

(Z jazd kraw ieck i i  pokrew nych  zaw odów ) Rzp. Polskiej 
m iał się ̂  odbyć w  Poznaniu  w niedzielę, dnia 26 m arca  br. 
Ale inicjatorzy spóźnili zw ołan ie  zjazdu, co spow odow ało 
kom pletne fiasko. D la pouczenia w arto  w spom nieć, że pięk- 
nenii słow y nie zbuduje się ani domku z k a rt, zaś do w ielk ie­
go dzieła trzeba  po trzeba czynów , czynów  i czynów . Niech­
by  każdy, komu rozw ój k raw iec tw a  praw dziw ie leży  na se r­
cu, pcczn ł obow iązek poznania lu d z i  i na miejscu is tn iejącą 
p racę. i

Zjazd k raw ieck i odbędzie się za kilka tygodni, p race  
p rzygotow aw cze wykonuje już dziś kom itet odpow iedni, k tó ­
ry  kom unikuje się z  m iarodaw czem i instytucjam i. P rogram  
zjazdu będzie ogłoszony dość w cześnie, by  korporacje  k ra ­
wieckie m ogły udzielić odpow iednich instrukcyj s w y m 'd e le ­
gatom . Ż yczenia do tyczące zjazdu k raw ieckiego  m ożna nad­
sy łać  pod ad resem : cechm istrz  kraw iecki P aw e ł B erendt,
Poznań, ul. Św . M arcin 551.

— ** KĘPNO. (M orderstw o.) W  dniu 29 ub. m. pomię­
dzy  godz. 9 a 11 vviecz. n ieznani sp raw cy  zam ordow ali go­
spodynię Juliannę M yszkiew iczow ą w  M yjom icach pod Kęp­
nem  w celach rabunkow ych . Z am ordow ana liczy ła  ła t 29. 
O fiarą zbrodni pad ł rów nież chłopczyk zam ordow anej M ar­
ian, córeczkę zaś śm ierte ln ie  poraniono. O ile dotąd s tw ie r­
dzić zdołano, zrabow ali zbrodn iarze  6000 mk. w  gotów ce.

—** ZAKOPANE. (Rozw ój.) K om itet u tw orzony  dla 
rozpatrzen ia  projektu budow y bezszynow ej kolei elektrycznej 
z dw orca kolejow ego do Kuźmc i Jaszczu rów k i, po  dw udnio­
w ych naradach p rzy ją ł projekt podhalańskich koiei e lek try ­
cznych, Systemu A uttram . , Z arazem  postanow iono rozpocząć 
budow ę tej kolei ja(v najszybciej. P rzyczyn i się ona bardzo 
do zeuropizow ania Żakopanego.

(Zaw ieszenie „W peredu .") D yrekcja policji lw ow skiej za­
w iesiła  w ydaw nictw o dziennika ukraińskiego socjalistycznego 
>,Wpered“ i n ie  pozw oliła na now e ruskie pismo p. t. „C zas", 
na w ydaw anie k tórego m inisterstw o sp raw  w ew nętrznych  
dało  sw ego czasu zezw olenie.

List do Redakcji.
Od p. I. JReicherta — w  sprawie notatki kronikar­

skiej, zamieszczonej w  nr- 40 „Głosu Pomorskiego*1 z 
dnia 11 lutego br. p t. „Jeszcze klinika p. dr. Hansa 
M eiera“ oraz sprostowania zamieszczonego w  nr.. 45 
„Głosu" z dnia 17 lutego br. z powodu powoływania się 
p. dr. H- Meiera na § 11 ustaw y prasowej otrzymujemy 
list poparty dowodami o treści następującej:

P raw da jest, że p. dr. Meier kazał matce chorego 
dziecka czekać przez dwie godziny zanim uw ażał za 
stosowne przyw ołać lekarza domowego- Jest prawdą, 
że dziecko chorowało już dwa dni na szkarlatynę jak 
o tem doniósł lekarz domowy oplicjL

W skutek złego oświetlenia w  pokoju kliniki nie 
mógi lekarz domowy 23-go stycznia stwierdzić nape- 
wno zaistnienia szkarlatyny. W yraził jednak podczas 
badania przypuszczenie, że choroba może być szkarla­
tyną, czemu sprzeciwiał się dr. Meier, i również 24-go 
stycznia zaprzeczał dr. Meier obecności szkarlatyny a .  
chorego dziecka.

Jest prawdą, że rachunek został w ygotowany w 
dniu opusżczenia kliniki przez dziecko a  nie w  dwa dni 
potem.

Mylnetn jest twierdzenie dr. Meiera, że odmówił 
dalszego leczenia dziecka — o co prosił lekarz domowy 
--- z tego powodu, że ojciec tegoż! Spowodował napisa­
nie w  gazecie artykułu, skierowanego przeciwko dr, 
Meier‘owi. Faktem  jest. że lekarz domowy zaprosił dr« 
Meier‘a do leczenia dziecka dnia 2 lutego; natomiast ar* 
tyku} ukazał się w  gazecie dnia 11 lutego, i to już na 
skutek odmowy dr. Meier‘a.

* C harakterystyczną jest rzeczą, że do dnia dzisiej­
szego pokój, w którem zachorowało dziecko na szkar­
latynę nie był dezynfekcowany, jak i nie mniej; że w  tym 
samym pokoju /wkrótce zasłabło na szkarlatynę dziecko 
pewnego obywatela z Nicwałdu, zaraźajac w  domu po­
nadto jeszcze łroje rodzeństwa- W  tej sprawie w yto­
czonym został proces cywilny przeciwko dr. Meier‘owŁ

7  poważaniem I, Reicherf.

Pow yższy list publikujemy w  całej jego rozciągło­
ści, ażeby dać p. Reichertowj zupełną satysfakcję, za 
wprowadzanie w  błąd opitiji publicznej przez p. dr. 
Meier‘a z nadużyciem powoływania się rf t § l !  ustaw y 
prasowej. (Patrz „Głos Pomorski'1 nr- 45 z dnia 17-go 
lutego br.)

O d p o w ie d z i od  R ed ak cji.
O. B ednarz —  Nowe. A dres p. m in istra  Wybickiego  ̂

Poznań 3, M inisterjum  b- dz. pruskiej, zamek.
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Rolnictwo-Przemysł-Handel-Praca,
P R Z E M Y S Ł ' .

— P rzem y śl kobiecy w Zakopanem . Do. n iedaw na w  Za­
kopanem  typem  k o b ie ty  zarobkującej — donosi „Glos N aro­
du" _  by ła  p rzew ażnie  ty lko  w łaścicielka pensjonatu. O - 
becnfe pojaw iły  się tam  sam odzielne tw órczyn ie  różnych 
gałęz i p rzem ysłu . W yrab iane  są perfum y na w iększą skalę, 
o tw arto  pracow nię kilimów i butików  o charak te rze  sw ojskim , 
rozw ija  się w yrób  haftów  góralskich , serdaków , pantofli Itp.

k o m u n i k a c j a .
— P odw yższen ie  ta ry fy  za w ysy łkę  paczek. M inisterstw o 

poczt 1 teiegr. zarządziło  od dnia 1 bm. stosow an ie  następu- 
lącej ta ry fy  pocztow ej: Za paczk i do 1 kg 50 mk., do 5 kg 
200 mk-, do 10 kg 400 mk., do 15 kg 600 mk., za  każde 5 kg 
o 200 mk- w ięcej. Z a sk ry tk i m iesięczne d la  p rzesy łek  listo­
w y ch  i gaze t 400 mk., dla p rzesy łek  listow ych , gazet, listów  
w arto śc io w y ch  i p rzekazów  1500mk., dla paczek w yłączn ie  
2500 mk. Za w niesioną reklam ację 25 mk. N ależytości za 
pośrednictw o p rzy  cleniu p rzesy łek  listow ych  10 mk., paczek 
25 mk. Za w yładow an ie  i przew iezien ie  paczek  am erykań­
skich do składów, w G dańsku 10U mk.

H A N D E L .
—  N ow a polska p laców ka handlow a w  G rudziądzu. D o­

w iadujem y stę, iż została  o tw arta  w  G rudziądzu sp- z ogr. 
odp- ,.Ź yw nopał" d la handlu w ęglem , d rzew em  1 produktam i 
spożyw czym i.

G łów nym  udziałow cem  te fv firm y Jest stow . „Ż yw ność" 
ź  cen tra lą  w W arszaw ie , znane w  P olsce jako jedna z niew ie­
lu spółek naw skroś polskich.

Duże kap ita ły , którem i stow . „Ż yw nopal" rozporządza, 
dadzą m ożność now ym  i energicznym  dyrektorom - którem i 
są  pp. Ludw ik D unkler i Zbigniew  Św ięcicki, dostarczyć  Wę­
gla i d rzew a dla G rudziądza i P om orza  po n iebyw ale niskich 
cenach.

,.Szczęść B oże" now ej placów ce polskiej?

—  U dział Polski na g iełdzie charkow skiej. W ydzia ł Kon­
su larny  poselstw a polskiego zw róc ił się do Z arządu charkow ­
skiej giełdy tow arow ej z p ropozycją stw orzen ia  na giełdzie 
specjalnego oddziału polskiego, k tórego  zadaniem  by łoby  po­
znaw ać członków  giełdy z  próbkam i, katalogam i i cenam i to* 
iwarów polskich. M yśl ta  zosta ła  gorliw ie i chętnie podjęta 
przez zarząd  giełdy. O ddano oddziałow i polskiem u do dy­
spozycji dużą w itrynę w sali. giełdow ej, gdzie sta le  będą w y­
staw iane próbk i polskich tow arów ; i podaw ane do w iadom o­
śc i oferty  polskie.

W obec tego, że  głów nym  organ izato rem  giełdy jest 
w gzech-ukraiński zw iązek  koopera tyw  „W ukopspiłka", naj­
ruch liw sza i najpow ażniejszą insty tucja handlow a, k tó ra  po­
za tem  posiada p raw o  im portu  z zagran icy , S tały kontak t 
giełdy z naszym i kołam i handlow o-przem ysłow ym ł będzie 

.bardzo  n o żad an y .. . . j

S fe ry  kupieckie i p rzem ysłow e pow inny poprzeć  staran ia  
W ydzia łu  K onsularnego celem  stw orzen ia  w szechstronnej i 
obfitej w y staw y  próbek  polskiego przem ysłu  nadsyłając* o- 
fe r ty  i katalogi o raz  periodycznie zaw iadam iając o zw yżkach 
tub zniżkach cen  a rtyku łów  przeznaczonych  na  ekspo rt do 
U krainy.

O ferty  i p rzesy łk i k ie row ać  należy  do W ydzia łu  Kur­
ierskiego M m isterstw a S praw  Z agranicznych W arszaw a, 
W ierzbow a nr. 1 d la W ydziału  K onsularnego w C harkow ie.

— Gdańskie sprawozdanie rynkowe firmy Marchlewski
{ Zaw acki, G dańsk, M iinchengasse^l, C en tra la  w G nidziędzu za 
czas od 26 m arca do 1 kwietnia 1922 r-

S y t u a c j a :  W  ubiegłym  tygodniu m arka polska pozo­
sta ła  w obec dew iz w schodnich bez zm iany. N ajw yższy kurs 
laki osiągła w tym  czasie, b y ł 8,33 H . R ynek  św ia to w y  cią­
gle jeszcze w ykazuje  tendencję m ocną, lecz na  rynku  G dań­
skom popyt, zw łaszcza  za tow arem  loko, b y ł w ielki, i to  z 
pow odu korzystnego  stanu m ark i polskiej, najw ięcej ze  s tro ­
ny kupców  polskich.

K a w a  i h e r b a t a :  T endencja, bardzo  mocna- C eny
gdańskie na  to w ar loko by ły  z pow odu niskiego stanu m arki 
niem ieckiej niższe, jak  no tow ania eksporterów  w ykazyw ały . 
P o p y t by ł słaby .

K a k a o :  N a rynku  gdańskim  ceny pozosta ły  bez 
zmiany-

R y ż :  Z apasy  gdańskie są na w yczerpaniu , now ych 
transportów  oczekuje się w  drugiej połow ie kw ietnia. P opy t 
W; końcu tego tygodnia w zrósł.

Ś l e d z i e :  P odaż  by ła  w ielka, za in teresow an ia  niem a
zupełnie z pow odu zbliżającego s(ę końca postu.

K o r z e n i e :  Daje się odczuć b rak  tow aru  loko, cena 
jednakże nie zm ieniła się na rynku  gdańskim .

W  ciągu 'tygodn ia  notoy^m o za  % kg  tran zy to :
K a w a :

Santos prim e 42-00—45.00
S antos superior 40.00—44.00
R io  36.00—38.00
G uatem ala 48.00—58-00

H e r b a t a :
Moning C ongo 53-00—56.00
Jaba*Souchong 56.00—58.00
Ja v a  Pecco 67.00—72.00
Jav a  O range P ecco  *70-00—74.00

R y ż :
B urm a H 10.00—11.00
B urm a ,d ostaw a w  kw ietn iu  9.50—10.00
B urm a, d ostaw a kw iecień /m aj 9.00— 9.50

K o r z e n i e :
p ieprz cza rn y  Singapore 25.00—27.00
pim ent 12.00—13-00
cass ia  lignea v 32.00—34.00

■t liście bobkowa 12-50—13.25

18.00—20.00 
16.00—18.50 
14-50 -16.00

K a k a o :
holenderskie 
angielskie 
am erykańsk ie  

Ś l e d z i e :
norw esk ie  V aar I9 - ty  rocznik, beczka 525.00— 575.00
norw eskie V aar 20ty rocznik, beczka 700.00— 800.00
norw eskie Sloe 19-ty rocznik, beczka 500.00— 525.00
norw eskie  Sloe 20-ty  rocznik, beczka 775.00— 800-00
Y arm outh M atthies, beczka 2215.00—2275.00
Y arm outh M atfull, beczka 2315.00—2375.00

■ 1 —  W ystaw a kulturalno-ośw iatow a na T argach  W schod­
nich. W  łonie kom :tetu T argów  W schodnich w e L w ow ie 
pow stała  m yśl urządzenia na tegorocznych T argach  W schod­
nich w y staw y  dorobku naszej ku ltu ry  i ośw iaty .

D A N I N A .
— S p ła ta  daniny w esklam i. M in isterstw o skarbu  żeżw©, 

liło p rzedsięb iortsw om  przem ysłow ym  i górniczym , z rze ­
szonym  w C entr. Zw iązku polsk- p rzem ysłu , górnictw a, han­
dlu i finansów  w W arszaw ie , jakuteż członkom organizacji 
roiniczych uiścić daninę zabezpieczonym i h ipotecznie we* 
kslatńi. T erm iny p ła tności w eksli nie m ogą być  dłuższe ponad 
6 m iesięcy.

Zagranica.
—  Z ło ty  frank podstaw ą opodatkow ania na Łotwie- Wa>

hania w alutow e, k tórym  podlegał rubel ło tew ski, podobnie 
jak i m arka polska, sk łoniły  rząd  ło tew ski do w prow adzenia 
podstaw y  złotej p rzy  obliczaniu podatków . N iektóre podatk i 
cła, op ła ty  itd- są obliczone w  zło tych frankach. M inister 
skarbu od czasu do czasu oznacza, ile rubli papierow ych na­
leży się za jednego franka, uw zględniając ku rs ,tego rub la  m  
giełdzie. Z daniem  angielskich obserw ato rów , ten system  
przyczyni? się do pow iększenia dochodów  skarbow ych  1 
w płynął n aw et dodatnio na kurs rubla łotew skiego. Nie jest 
to now y pom ysł; w  Polsce m a on sw oich zw olenników .

— E kspansja czeska. „G az. W arszaw sk a"  donosi: D owia­
dujem y się o szczególnie żyw ej działalności rozw ijanej p rze i 
C zechosłow ację na te ren ie  bułgarskim . P oselstw o czeskie tg 
Sofjt m iało  zaproponow ać rządow i bułgarskiem u zaw arcie  n- 
m ow y, na zasadzie k tórej to w arzy s tw a  handlowe, 1 bank) 
czeskie m iałyby m ożność o tw ieran ia  Swych filji w BułgarjL

—  K apitały  obce w Rosji. M oskiew ska „Ekonom iczeska- 
ja  Żizó“ zam ieśc iła5 a rtyku ł, w  k tórym  w ypow iedziany Jesi 
pogląd, że  plan gospodarczy Rosji na ro k  p rzysz ły  m usi byli 
ta k  ułożony, ab y  m ógł być  w ykonany  bez W iększych nadziei 
na ..kapitał cudzoziem ski". A utor a rtyku łu  tw ierdzi dalej, i f  
z  do tychczasow ego dośw iadczenia w ynika, łż na kap ita ł za­
graniczny m ało liczyć m ożna, a „konferencja genueńska je­
dynie nfeco p rzyśp ieszy  tem po przyp ływ u  tego  kapitału .

\

D rukarn ia  Pom orska To w. Akc- Grudziądz, 
Za redakcje; Izydor gredzkl

i
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Materjałów i Konfekcji męskiej
lose •

Stery Synek'■ F„ Chudziński, Bydgoszcz Siary Rynek 7

#  s s s ^ s s s s s s s #

Na Świata Wielkanocne
poleca

codziennie świeżo paloną

KAWE
*

wszelkie towaiij kolon jdne 
juko likiery pierwszych firm

w wielkim wyborze po 
cenach przystępnyc h

Braiistaw Morawski, 6rsdzią_
FiSja aLasm.

i

Ł

WEGIEL |OTBgąs|i i jągrgwjecki
w partjach wagonowych

= =  polecamy z natychmiastową doslaws*

3C5J ?EZEMYSt 0WO- V JERCAIfit <
1 PuZMAtfij Tama Garbarska 4.

Telefon ar. 54-76. Telefon nr. 54-76.

Poszukujemy zaraz samodzielnego

ksi ążkewe s o-bliansisty
z odpowiednią ^praktyką, solidnego , 
i akuiatnego, jako pierwszego książko­
wego i do czynności rewizyjnych.
Język niemiecki pożądany lecz nie 
konieczny. Prosimy o szczegółowe 
ofer ty  z ż y c i o r y s e m  i , o d p i s a m i  
ś w i a d e c t w  oraz podaniem referencyj

Centrala Skór To w. Akc.
Jeneralna Dyrekcja 

F* j>zVa ń , ri8- BzeczypoSpolijtej nr. 9

zakupiłem wszeikie

ARTYKUŁY MĘSKIE
t dlatego polecam dziś po wy­
jątkowo niskiej c^nie w wiel­

kim Ŵ bOifŁer

Nzwyszajaa spriidsż
Kapelusze ala panów  

Czapki sportowe 
Koszule wierzchnie 

Krawaty 
Koszule (ubrania) nocne 

Ubrania ranne ♦ Mankiety 
Kołnierzyki * Kołnierzyki 
t. zw. Słow. * Pó łkoszulk!

Chusteczki co  nosa 
Skarpety * Bielizna gum . 
Szelki * Rękawiczki * Laski

Nowo''-nadeszły::
F S a g f a m y  

FrancMSkae pfwsscze gumowe 
ISbreiie sportowe d£pi panów

C. M. POWAŁO WSI3
G r^ d siąd z , u l. 1 © sońska  4 .

1 1 ®  s  B fcŁS ^ r im a  S i o eW korzystnym czasie B |
C row nitrand (V .a tt< es
poleca hurtownie i detalicznie

b. Msawski. Grndziądz,
Kwidzyńska. Telefon 108. 

Fil ja  'Ł as in .

HfEl

B a c z n o ś ć  i w i e l k a  l ic y ta c ja  £
Najlepsza okazja taniego zakupu ela pp. w ła­

ścicieli hoteli; sal I restauracji.
W  ń .o d ę , dn ia 12 k w ie t n ia  od godz. 10-tej 
przeapoiuctLiem sprzedawać oędę z polecenia 
w łaścicie la, dobrowolnie, z  powodu całkow itego 
zw in ięcia  interesu, najw ięce j daiąeetn i  za go­
tówkę w  R e ą ia u r a c j ;  K o re k a rd y l Mało Tarpno 

p. GFtndziądzem. «
1 b ilard  z  k o .n p h  u r z ą d z e n ie  n , 
& kan-.p. z w ie r c ia d ła , 7 0  w ie lk ic h  
i m a ł y c h  s t o ł ó w  ' p o m i ę d z y  i n -  
n em j i d ę b o w e )  &S© k r z e s e ł  w ie -  
deh.slcitn , 7© s to łó w  o g ro d o w y ch ,  
o©© K r z e se ł o g ro d o w y ch , 1 0 0  n a ­
kryć r a  s to ły , 4 0 0  ro śn y ch  s z k la ­
n ek , k ie łfe z k ó w , t w ie lk i b u fe t  
d o  r e s ta u r a c ji & s t o łe m  i ca łk o -  
wi$ę.m u r z ą d z e n ie m , d iv . p o rce­
lana) ta le r z e , ta le r z y k i, f iliża n k i,  
fiirany, la m b rek in y  k redens,' t s z a ­
fa  k u ch en n a , lo d o w n ia , m ły n ek  
d o  k aw y  i  mnóstwo różnych „nnych 
rzeczy.
Obejrzeć można godzinę przed licy tac ją .
ia n  O lsz e w s k i, licy ta to r i tak sa to r 

(B ru d z i; dl*, N adgórna 6.

P o lecam  n a  sezon wiosenno-letni

Iow . O berżystów  G rudziądz
Natychmiast poszukujemy 
na zasadzie 13°/o systemu

6 starszych kelnerów do hoteli 
8  kelnerów pokojowych  

15 kelnerów do kawi&rn 
lO kelnerów do restauracji.

Z a r z ą d .

i gagitoe nasliE
od najskrom niejszych do n a jw y k w itn ie j-
— — — s<,ych modeli. — — —

O lbrzym i w ybór . — ceny fabryczne |j
— — — wyrób własny, — — —

Ip jP W sz e lk ie d o d a tk i d la  m o d y stek .^B ®

Meclian.fa!]r?kaii!!!}fown!akapeIi>szv»shiGh

BOGFU U 0 l‘liC7.
(dawn. Z Lewicka)

P o z n a . ) ,  nl. W ielka nr. 8. p tr. i L p iętro .

Oddział hu rto w y  łp » « * p rz y u l.S ż e w sk ;ej 
i g łów ny kan tor tb !  tu i n r. 1, I. piętro,

tĘ S K S H t^

'  Ofertyemy do natychm iastowej dostaw y

'  l O O O  t o n  p r i n i n ,  &  | ó r n o ś V  U leg ©
a  5 0 0  t o n  l a  k o i s s n  a r ó r f r o ś l a s l i A e i E O

c 5  w

— exb , = = = = =  p ó  c e n a c h  h o s tk a r e n c y jn y s  h aj.-.;w;„.r . . rn.-L-.-aj:..: -=

C E ililA L ^ WE« łjRUOZlflDZ, 1  M k w M  i Ska. ulica Stara ar. 2 4 .
Telefon nr. /2 7 . i l p r u i i e m y  © s p ie s z n e  z a m ó w ie n ia . D o s ta w a  tyfiko w ag& n ow o . Adr. te leg r .: C entrawęgid Grudziądz’

*



_  HARTWIG KANTOROWICZ “
WOZMAIŚ
===== p o i e © a —

nowe specjalności
£afc>5or:e 1823  r. Z alecone 1823  r.

niezrównanej dobroci z najszlachetniejszych surowców
1. C ją ra ę a o  b la ń c  
2 m C i a r a f s a ©  ©x&rsa, d r y  
3 . iO r ą i i g e  tK łp le  &©©

.4Lm A  b  r l e o t l  ne. M a r  d c h  a l  
5 ; £ d e a l  lfcnęljies&p 

®d©al P r l n c e s s e

JP ra ^ Im y  ź a d a ć  ii h a r t o  w a łk ó w  I d e t a l i s t ó w  n a s z e j  iiraia&y®

W Q H M  M Y D łA  l A H O U H ł J ^ O .
TOVAD DDZETłUJZCZONy

A  DOMIMĆi TLGO

N A J  T  A .  Ń / Z y .
TYLKO-POAWDZIW 2F ZNAklE/*- 0fH5>0NNVM

PiEp/ciEŃ nuzAzo^y.
VAOA 00  6ft.

J& S. $W :MPN!E.\VtCZ
DEL T O A L E T O W Y C H  

G Ł O G O W SK A  5 5 .

Do naaaegoÔ ndziałtuiw Udańsku
poszukujemy od 1 maja br. lub później

l p w ytraw nego zbożowca
na stanowisko kierujące (prokurenta), znającego 
interesy eksportowe i importowe . , \

2) dwie dziel, stenotypistki
znające polską i niemiecką stenografję

8) dwóch e lew ów
jednego do działu bankowego, drugiego Wo 
działu" rolniczo-handlowego / .

4) w oźnego
o ile możności z a m i e s z k a ł e g o  w  Gdańsku. 

Piśmienne zgłoszenia z  podaniem poważnych referencji i z dołączeniem  
odpisów świadectw przyjmuje

W ielkopolski Bank Rolniczy Io w . Ake; w Posiania
Wydąfal Personalny;

I

!

I

Wsększa  ̂firma tego zakre­
su kupuje każdą ilość *^®@|

fey-iia roztop, owiec 
i fcTBiy chlewni u  rzeź
płacąc najwyższe ceny rynkowe
Specjalność; hurtow y ubój owiec.

K. J. Owcza rek, Poznań
Grucnowe Ł ąki 7. Teł. 37—90.

KSIĄŻKOWY (ROMER)
pierw szorzędna s ta, starszy so lidny  i lub ja łu

kasjer went. lisresponM iiandlowy
poszukuję posady  zaraz. Oferty uprasza się pod 
n i 667, do eksp. G łosu Pom .

DOM

| j (lift

<o .ę
y. i  
P C

& i
p

iocto i

&#> a o fi
y'Z  •£

I

Jtdpk p-awdsiwc
jeśli w  powyższem  opakowaniu
i z naszym znakiem ochronnym

( b l o - t k l p a u s )
dw upiętrow y, 
p iw n ic a m i ,  do- i 

brze u trzym any, błizko Sm ętowa, skła­
dający  się z  15 cm. grubych bloków do 
rozebran ia  i odbudow y w kom plecie m a­
syw na budow a, centralne ogrzew anie na  
sprzedaż. W ielkość 15X 10,5 ; 8 pokoi 
schody, strych. Bliższe szczegóły poda 
fo w .  ro ln ic z o -h a n d lo w a  ćrmsdss., 
tam że oglądać m ożna rysunek. |U10

|  P o s a d y  J k

Sprzedawatczka
do sk ładu  tow arów  ko­
lonialnych moż“ się na­

tychm iast zgłosić. 
K adzyńska 16.

Potrzebn . zuraz

mularz
zn a ją cy  dobrą robotę, 
najchętniej z zaciągiem  
oraz m łodszy

czMiUmtóri
pod i owala, życie w  
dominium. Zgłoszenia

h J . P a n k o w s k i  
Dembiniec, p. G rudziądz.

B aczn o ść

Wilie! pmśląski
1 0 0 0  mte. z«a etn ,

sprzed&je dopóki zapas starczy, 
O r u d z .  S p ó ł k a  P f k ó w  o k j w a  

I  E B © m  H a s i d L u w , /  
B R A C I A  R O S I Ń S C Y

Telefon 81. V iy n k 3 w a  3 .  T«lefon 81. 
W yją tkow a okazja dla pp. w łaścicieli 

res.auracii, cukierni hoteli i t. d.
W  d o s t a w a  d o  d o m  o w .

2  c z e ^a d r i i k ó w  m ł y n,
obeznanych z  wszelkiem i p ra ­
cami inłynarskiem i poszukuj'e

^ G ó r n ^  O T u d z i ą c f L :

ulica M łyńska n r. 1.

P Ii j  11
ircajlepss® górnośląski®

d z i e n n i e  po k ilkadziesią t w agonów  
m ą do o fd aa ia

L  P R Z y $ m Ł «  l ? m n a ń

Za okazane nam współczucia i \vz ęc e 
udziału  w pogrzeJie mego n a id ro ź s 'e g o  o j­
ca, skład»m ks. K urlaudow i, Sz. nauczyciel 
stwu, kolej’., lcrewn. i zna jonym  serdeczne

/ l ó e  z f l P Ł « f ‘f 
A n n a  E o s tk o w sk a , b r a t  i  matka.

G rudziądz, 4. 4 22.

RaiSzynskiO Ĉ kendsrfskie)

Naswe im an e
poieea

B. Murawki, Grudziądż.
Fitja Łasin.

Wielkopolska Wybrana Chemiczna yt.
POZHAR. flisie Mercintowsłisgs 5. lei. 3060 i 3886.

Z W arszaw y |1182
feM chąpz

poazukuje p o s a d y  
*116 4.

WMiiI«wl j,
_«k L ipow ą m  } l  1 f .

Kto zamierza
kupować, sprzedać
iiili zaHieik saspuarsiwu

niech się zgłosi do firm y

3«  H arfitt-tasaw ii Jlato*
oddział osadniczy *■ 

G r u d z i ą d z ,  (Pom orze) PI. 23 S tycznia 21. 
T etófon rir. 250.

T am  każde zlbceuie załatw ione 
  będzie rzeteln ie i fachow o.

Kupujemy w K a ż d e j  ilości niepobiehny

szmelc miedziany 
M etalporceiana

C f Ł i d g j i ą d # ,  T « S iC , G r o b l a  & Q /@ ł



W czoraj dnia 4, IV  o gada 5-te-j 
rano za sn ą ł w  Bogu opatrzom  Sakra­
m entam i św . po ciężkiej k ró tk iej cho­
robie mój najukochańszy  mą? i ojciec

Mm  liwski
vt w ieku  49 la t, o ozem donosi w  cięż­
kim  sm utku  pogrążona

żm%s» wraz z rodć:i».«g_

M abużeustw o żałobne odbędzie się 
w  p ią tek  o godz. 8^2 ran o . Pogrzeb 
z dom u żałoby o godz. 3 ^ j po polu uim.

Ilrzęiswć ikettzMtń
w ła d a : ł ^ ę j s M e h .

Z a  niniesszy dział odpow iada 
według p raw a  prusow, 

nadsekretarz miejski
Bamazy ftaśil&wski w Oiu iziadai.

Baczność Amerykanie
M a ją tk i,

.Na raoey uchw ały M agistratu  a do. 22. 3. bj.. 
! i  R ady M ieiskiej z  dn ia  27. 3. br. zc sta ly . u b ca  
S ta ra  i K w idzyńska złączone w  jed n ą  ulicę któ­
re j nadańo nazw ę c i oa Józefa W ybickiego, co 
nm iejszem  po d a je  się  do wiadomości. 

G r u d z i ą d z ,  dnia 3 kw ietnia 1922 r.
M a g i s t r a t .

sprzjfii 1821r. 
I M M ?  LNIANE

d o  n a t jo k m ia s to w f c j  d o s ta w y  p o le c a j ą

R. Wrófelewśki i Ska-
T e l ,  71. B ^ d g c  s p « 2 ,  u l .  G d e ń s k a  1 5 2 ,

' EartsISe jadalne
iMsiMŜ rka I WoStfcsmana, fl .“as  

besuj© s i i b i m i b p l J d y
- — —— —  kupują —------ -------

R* W £■ ó b l'e w s» k i i S k a,
Dom R oin\czo-H au 'iłow y,

T elefon nr. 71. B y d g o s z « i]$  uL GdaK?| a 152.

korzystnie m ożaa nabyć przez n iie j w ym ienione

B*uro Pośredniczę
M am y zdwsee do w yboru bazrizo dużo posiadło­

ści; m ałe, średnie i duże. Rzetelna j s ł r g a

Telefsu iS2.
& k a  •

P o i r i h n Ś e .

Biuru Ma Itetiraa 51 
SEHREITOT i

G r u  d z i ą d z ,  :— :

P a n n a  z n a ją c a  w s z e lk a  p r a c ę  b iu r o w ą  
p o s s a k a jo  p o s a d y  ja k o

b iu r a l is tk a  ful k a s je rk a
O fe r ty  p r o s z ę  p o d  3fl. M . d o  G lo s a  P o m .

C h c e s z  JfodnisiO , t y ś  sw em  stró j er , rr  >b!ła furorę 
< n p  kapelusz u  K rzem ińskiej, ale ty lko  >v porę 

C h c e s z  mężatko m ężuikow i podobać się sta le  
Z a m ó w  tamże kapelusik i nie chodź niedbale 
C h c e s®  podlotku by Gię z g ra ja  am antów  opndła „ 
T o  n i e  kupuj u  sermtów brzydk ie  ozupirad ia  
C h c ą c  e  s ta ry  kapelusik  przorubić na now y 
S J fa rb o u m r, h<, t r ć  fason, szybko m ięć gotow y 
U d a jc ie  s  ę n a  F orieczną  P anie i Panow ie 
P o d e j m i e c i e  w ykonany z szykiem  co się  zowie.

; P w j i m ę  p o a a d ę

i mmik nasra.
O ferty *g‘aszać do Ad- 
min. G ło su  P um . pod 
o t. 1235.

M n t i i r  ®® i a i .
i  I®ii ■ O glądać m ożna 

id 3-4 po po łudn  u , 
K dińskiego 1 p . lew o.

55sjjsę*

Brunon KASZUECJWSKI t /
F H E S H E R io l

“€| Starogard, 

j  En gros.

4S Z a ł . . , 1 8 9 6 .

Żądać-ofert. En gros.

± m agle
na sprzłdaż. (1219 

fc -o sm ań sk i 
rjl. K w iatow a 21.

Na sprzedaż
pies (suka), duży ow 
c o rs k i ,  2 letni, oraz 
m łode 4 *ygodn. ow ­
czarki. T t,m ie  w ielki 
sznur prn.wuziw>ch ko­
ra li. Żgł. od g o 'z .  2-7 

R ządow ą 31 l ip .

f f

il/rztż th koni
siodło z rzędem , row er, 
maszyn-i do szycia, sza l­
ka  do ja j ,  wózek dzie­
cięcy; m-iczyna do pisa­
nia, szafa da rzeczy, (an- 
tik ) icz jdzenie skra o- 
w e do sk ład u  kolonjal.

~  d o  s p r z e d a ż y  —

C&raefzi.ąćzka 
Ha. a Aukcyjna

Crobibwa &,

Dobrze u trzym ane

pisiirli Uim$k
są  do sorzodania. 

R zezain _ma n r. 18,

Kłticytl cylindro­
w y siły  .3 

konigotó 'v dojazdy tanio 
do  sprzedania. 

C hełm ińska 61 I I  pr.

M k . o m i  i o s a z ; a  a ^ ł S f S S .
pluszo wy do s p ^ e d f ty  a. m |Ł  oddarn M  caj y  rofc 
B racka  pr. 5 na  lew o j poh6i Umeblowany dar-

Pcciel tia 1 Idiko K ościuszki 11 l i  p ię tro  
: n a  sprzedaż. Ina lewo. P roszę  zaraz 

ni. B racka ńr. 5  praw o, j zależy u a  czasie. (1227

W Ó 7 f i k  dzieci<5°.yW il '- '* - '- '1 .  n a  gpri,.e-
daż c l. S ienkiew icza -9  
I  p iętro . |123ó

zaraz tan io  do sprzeda­
n ia  z  tow arem  hio bez 
W iadom ość uh Moniu­
szki nr. 7 parter pw w o 

S t a w i ń s k i .

3iLard amerykański
kompl, 7 5 kulam ' od 

danó, do sprzedaży.

G s u d n i ą ^ k a
Hale AuKcyjną 

Qrob owa 3.

UMynN wap
czysty  pokojow y p ;es 
i kino dla dzieci są  n a  

sprzedflź. 
Bzezalni&na ur. 16.

Bacziikt
K upię każdą w iększą 
i m niejszą ilość sta­
rego żelaza, szyn ko­
le jk i pełne};'/ różne­
go ‘ rodzaju  m aszyny 
m etale, papier, łaty , 
kości, szkło itd . itd .

IP otój iaiia
e ieg sn ck . angielska 
syp alu iaoddana do 

sprzedaży,

CśyissIziącSzka 
Hela Assk&gjrca

C s r o b i o w a  3 .

plac; najwylsu 
cny.

3 ostre  psy  podwó. 
rzowe, 1  m iody, czy­
ste! r»ey  d .b e rm a a

itń f i lo

n sprzedaż 
Skib ińsk i
Plac 2S-ao Stycznia

f t fc ły  p ie s
n a  sprzedaż

24II n. lewe

i R a i  i™ e 1

Srebrne 
jodlif, choinki
50- 100 cm. w yso ­
kie, w iększa, eęsto  
obrośnięte

Olsze

s P r s w J m ^
ucznia lub  uczenieę

n a  p e . - s j ą
B iskupia 2a  I I  p. lewo.

Maj pńs tflft
- ( i y m y )

zbiegł w  niedzielę wie 
ozorem. Kolor ciemno 
siw y, silnie zbudow any 
i w .elki, lew e ucho zwi 
sające, n a  szyli re rś-  
cień żelazny. O ddaw ca 
otrzym a odpow iednią 
nagrodę, osL zega się 
prs ad kupuem . E estau- 
ra c ja  O gród Rołacowy 
F. Oohiisikowsli • 

Strzelecka 16/16. i 1109

*0 0 - 350 cm . w yro- 
kie odda ję  z  m ojej 
szkółki ogrodnictw a 
Z a le p io n e  drzew ka 
należy sam em u ode­
brać.
WLEĆ H M AN N ,

R adzyń  (Dum / 
Pom. Tol. R adzyń  1.

M aję tność  —

W ę i  ■ o w o
pow. G rudziąd* 

poszukuje od zaraz do  
tu te jsze j trzody rozpło­

dowej „M er1 no*
żonatego pierwszego

owczarza
doz: tem

żonalsg. sMaacta
z jzarwi ,.-kiem i

żonategi kowala
z czeladnikiem

poszukuje PO SAD Y  jb- 
ko k a s j e r k s  lab eks­
ped ien tka. Zgł do GL 

Pum , pod n r. 1055.

IP o s a d y - 1

Udzielam l e k c j i  w  
zakr. s z k o ł y  ś r e ć ju e  j 
sp ec ja lrasć  jęz . polski 
łask . zgłosz. d r  G łosu 
P . pod „ lekc ja11- fl22b
Z  powodu choroby mam 
dw óch synów , jeden ilV2 
'■oku d rug i 9  m iesięcy 
do óddaoia z a  sw oje.

Inna Fergi i
Szombruk p. Grudziądz

Poszuk. oJl W iotkanocy

iifli, R iopg;
do uio<ch 3 dzieci w  wie­
k i. 7, 8 i  10 la t k tó raby  
lek c ji udzielać m ogła  
ję zy k a  polskiegc oraz 
pocz. nauki muzyki. S ta­
ra jąca  się o posadę zceb- 
cn nadesłać odpisy świa­
dectw  z podaniem  w y­
sokości pensji skierować

HJMatk N a p o i  i 
poi . Chełm no.

Na 1 maja poszukuję 
—- d la  mej —

ORERJI UCZG
W. TUSZYŃiKI 

Drogerji Bałtyk
G rudziądz, L ipow a 5.

IWliesr̂ kaniaI
PoszuKujem v od zaraz. 

— dobrze —

« « i> .  Puó jli
w pobliżu 1  uszew skiej 
G rcbb, P ł, 23 Stycznia 
lub ul. S t-zeiecba. Z gło­
szenia do Tow. Aku.

? m .  ZskI- w m r m i
daun. Falek

p rzy  u), Tusz. Grobli

W dowa z oobrym  cha­
rak terem  lao 44 z je -  
dnem  dzieckiem 50,000 
ttik. m ają tku  i w ypraw ę 
p ragn  ę pow tórn ie  za 
mąż w yjść, za  s t a n c ą  
bogobojną Osobę n a j­
chętniej n a  wie,- ugk,
= Si-uia t;od nr. 12?2 do 
Giosu lJom orskiego.

Górnośląski
Węgiel i Koks

wprost z  kopalni po cenach najniższych 

11 ■ oferuje w każdej ilości =

Sfowarz. uŻywnopałnTow. z o.
,Ą" — ^

ijndziądr, ul. r 'iściuszk- 40/42
Adres telegraficzny; Żywnopal* Grudziądz /~\ Telefon Nr: 241

Natychmiastowa dostawa! Tylko wagonowo!
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